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WSZEDŁ NOWY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓWKOMUNIKACJA

W niedzielę, 14 grudnia, zaczął obo-
wiązywać nowy kolejowy rozkład 
jazdy. Wraz z nim na odcinek linii kole-
jowej nr 202 Słupsk – Lębork, na któ-
rym przez ponad trzy miesiące kurso-
wała autobusowa komunikacja za-
stępcza, wróciły pociągi. 

Choć prace przy modernizacji trasy 
wciąż trwają, pasażerowie już teraz 
skorzystają z nowych udogodnień 
m.in. z przebudowanych peronów 
w Pogorzelicach i Jezierzycach Słup-

skich, natomiast pomiędzy Lęborkiem 
a Pogorzelicami odbywać się już bę-
dzie ruch dwutorowy. Polskie Linie 
Kolejowe przekazały również, że było 
to ostatnie zamknięcie odcinka Słupsk 
– Lębork. 

To jednak nie całkowity koniec 
utrudnień dla pasażerów. Już na po-
czątku przyszłego roku pasażerowie 
znów będą zmuszeni skorzystać z ko-
munikacji zastępczej – tym razem 
na odcinku na zachód od Słupska, co 
związane będzie m.in. z pracami pro-
wadzonymi w rejonie stacji Kobylnica. 

– W związku z prowadzonymi pra-
cami od lutego 2026 roku do 13 
czerwca 2026 roku na odcinku Słupsk 

– Sławno oraz Sławno – Ustka kurso-
wać będzie zastępcza komunikacja au-
tobusowa – poinformowała kolej. 

Przypomnijmy, że oprócz budowy 
drugiego toru, kolejowa inwestycja 
obejmuje również kompleksową prze-
budowę stacji Słupsk. Pasażerowie 
mogą już korzystać z nowych pero-
nów 3 i 4, a wkrótce ruszy budowa pe-
ronów 1 i 2, które zostały całkowicie 
wyburzone. 

Równolegle prowadzone są roboty 
przy przebudowie wiaduktów kolejo-
wych w mieście. Największy z nich, 
przy ulicy Szczecińskiej, ma być go-
towy w lipcu przyszłego roku, co 
umożliwi ponowne otwarcie prze-
jazdu dla kierowców i pieszych. 

Intensywne prace trwają także 
na przystankach na trasie do Lęborka. 
W Jezierzycach powstanie przejście 
podziemne z windami, które ułatwi 
dostęp do stacji pasażerom. Podobne 
udogodnienie planowane jest m.in. 
na stacji w Damnicy. ą

Wojciech Lesner
Region

Na kolei chwilowy 
koniec utrudnień
Dobre wieści dla podróżnych z re-
gionu. Wczoraj, 14 grudnia, na mo-
dernizowaną trasę Słupsk – Lębork 
ponownie wyjechały pociągi, dzię-
ki czemu pasażerowie nie muszą 
już korzystać z autobusowej ko-
munikacji zastępczej. Dziś zaczyna 
obowiązywać również nowy roz-
kład jazdy. Co przygotowali prze-
woźnicy?

Więcej str. 4

Region. Do Bałamątka 
wraca poradnia 
lekarska 
str. 5

a Coraz bliżej zimowych Igrzysk Olimpijskich w Cortinie d’Ampezzo. Trwa 
walka z czasem i budowanie formy polskich kadrowiczów str. 14 i 15 a Najlepsi 
w PKO Ekstraklasie zdaniem Polska Press. Są pewnie zaskoczenia str. 16dziś
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„Choinka za surowce wtórne” w firmie 
Stako w Słupsku i ZGK Jezierzyce str. 4

Żegluga.  
Z Chin do Gdańska 
przez Arktykę. 
Geopolityczny, 
ryzykowny interes  
str. 6

Z życia gwiazd. 
Jak Urszula Sipińska 
rozmawiała o Jałcie 
przed koncertem 
w ONZ 
str. 9

Cała inwestycja – przebudowa 
stacji Słupsk oraz budowa dru-
giego toru do Lęborka to koszt 
około 1,8 miliarda złotych. Pie-
niądze pochodzą głównie 
z funduszy UE
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10 grudnia w CMKP odbyło 
się spotkanie minister zdro-
wia Jolanty Sobierańskiej-
Grendy z konsultantami kra-
jowymi z dziedzin lekarskich, 
lekarsko-dentystycznych, 
pielęgniarskich i farmacji 
oraz mających zastosowanie 
w ochronie zdrowia. W jakim 
kierunku idą zmiany kształ-
cenia lekarzy? 
Chcemy urealnić programy 86 
specjalizacji lekarskich i lekar-
sko-dentystycznych. Proces 
ten rozpoczynamy w styczniu 
2026 r. Powołamy wtedy ze-
społy ekspertów, odrębne dla 
każdej dziedziny medycyny. 
Zespoły będą miały ponad rok 
na przygotowanie nowych 
treści programów specjaliza-
cyjnych. W zaktualizowanych 
programach specjalizacji 
chcemy uwzględnić m.in. me-
dycynę AI, zagadnienia inter-
dyscyplinarne, czyli opiekę 
nad pacjentem w wieku pode-
szłym w związku ze zmienia-
jącą się demografią. 
Istotne będą również zanie-
dbywane dotąd w szkoleniach 
specjalizacyjnych elementy 
„medycyny taktycznej” – na-
kierowanej na zagrożenia ze-
wnętrzne i wewnętrzne, nie 
tylko te klasycznej „medy-
cyny pola walki”. W tym ob-
szarze pracuje zresztą osobny 
zespół ministerialny, którego 
rekomendacje uwzględnią 
nowe programy. 
Zmienione programy kształ-
cenia specjalizacyjnego wejdą 
w życie w rekrutacji wiosen-
nej w 2028 roku, będziemy 
mieli więc ponad rok na ich 
przygotowanie, zredagowa-
nie, konsultacje i zatwierdze-
nie. To będzie jedna z naj-
większych reform programów 
specjalizacji lekarskich 
w ostatnich dziesięcioleciach. 

Co kryje się pod hasłem ureal-
nienia programów specjaliza-
cyjnych? 
Kierownicy specjalizacji i eks-
perci wskazywali na to, że 
w programach są zapisane 
liczby procedur, które mają 
zrealizować lekarze w trakcie 

specjalizacji, jednak wpisane 
ilości nie są możliwe do reali-
zacji ze względów kadrowych 
czy technicznych. Po prostu 
w akredytowanych ośrodkach 
nie wykonuje się aż tylu ta-
kich procedur. Dlatego 
chcemy liczbę tych procedur 
i zabiegów, wymaganych 
od młodego lekarza, zmniej-
szyć, ale jednocześnie zwięk-
szyć stopień egzekwowania 
tego wymogu. 

Nie ma obaw o spadek jakości 
kształcenia lekarzy? 
Wyższą jakość osiągniemy 
wtedy, gdy młody lekarz fak-
tycznie wykona 100 procedur, 
niż gdy będziemy wymagać 
wykonania nierealnej liczby 
500. Ważne jest także uprak-
tycznienie programów specja-
lizacji. Będziemy bazować 
na zdobywaniu doświadczeń 
w ich wykonywaniu, a nie 
na aspektach wyłącznie teore-
tycznych. Zdajemy sobie 
sprawę z konieczności czuwa-
nia nad jakością szkolenia – 
CMKP wskazuje nawet 
ścieżki, jak to osiągnąć, reali-
zując pionierski w skali kraju 
model szkolenia ortopedów 
w jednym centrum „Colle-
gium Orthopaedicum”, opar-
tym na salach symulacyjnych, 
symulacyjnym bloku opera-
cyjnym, robotyce operacyjnej, 
salach kadawerowych i ćwi-
czeniach praktycznych. Nie 
wszystkie typy zabiegów da 
się wykonać we wszystkich 
miejscach akredytowanych, 
potrzeba zatem nowych form 

szkoleń i nowych pomysłów 
optymalnego kształcenia le-
karzy. Chcielibyśmy, aby tego 
typu jednostki jak „Collegium 
Orthopaedicum” powstawały 
także w innych specjaliza-
cjach. 
 

Co ze sztuczną inteligencją? 
Lekarze mają uczyć się korzy-
stania z jej narzędzi w ramach 
swojej specjalizacji? 
Znajomość możliwości wy-
szukiwania baz wiedzy, kry-
tyczne podejście do technolo-
gii AI są potrzebne każdemu 
lekarzowi. Myślimy o wpro-
wadzeniu modułów dotyczą-
cych nowych technologii za-
stosowania AI w kształceniu 
niektórych specjalizacji. Eks-
perci wskazują trzy specjaliza-
cje, do których sztuczna inteli-
gencja wejdzie najszybciej, 
a będą to: medycyna obra-
zowa, dermatologia i pato-
morfologia. Gdy będziemy 
konstruować programy, to 
zwłaszcza w tych trzech spe-
cjalizacjach nacisk będzie po-
łożony na nowe technologie 
medyczne. 

Jak będzie wyglądało przygo-
towanie kadry medycznej 
na sytuację wojny? 
Elementy tzw. medycyny tak-
tycznej pojawią się w każdym 
z 86 projektów programów 
specjalizacji. Widzimy, że 
na terytorium Ukrainy nie to-
czy się klasyczna wojna. Bar-
dzo często dochodzi do ata-
ków na cywilów, ataków ter-

rorystycznych, zdarzeń maso-
wych na osiedlach mieszka-
niowych, ataków na placówki 
oświatowe. Zagrażają one 
także bezpośrednio medy-
kom. Przeprowadzane są ataki 
na szpitale, na zespoły lekar-
skie, na zespoły ratowników 
medycznych. Kadra me-
dyczna musi być do tego przy-
gotowana. 
Jak wskazywałem, minister 
zdrowia Jolanta Sobierańska-
Grenda powołała właśnie 
nowy zespół do spraw opraco-
wania propozycji zmian 
w standardach kształcenia 
przygotowującego do wyko-
nywania zawodu lekarza, le-
karza dentysty, farmaceuty, 
pielęgniarki, położnej, dia-
gnosty laboratoryjnego, fizjo-
terapeuty i ratownika me-
dycznego w zakresie medy-
cyny pola walki. Czekamy 
na te rekomendacje. Nowo-
ścią będzie to, że gdy CMKP 
od stycznia 2026 r. rozpocznie 
prace nad aktualizacją progra-
mów specjalizacji, to w skład 
zespołów pracujących 
nad tymi programami – 
oprócz konsultanta krajowego 
w danej dziedzinie medycyny 
– wejdzie także konsultant 
w dziedzinie medycyny zwią-
zanej z realizacją zadań pań-
stwa w zakresie obronności 
kraju w czasie wojny i pokoju. 

: Jak rysuje się perspektywa 
koordynacji procesu posze-
rzania kompetencji i budowa-
nia porozumienia wokół tego? 
To zmiany, które zwykle wy-
wołują napięcia. 
 Integracja zawodów medycz-
nych jest jednym z zadań 
CMKP. Obecnie kompetencje 
różnych zawodów medycz-
nych nie są wystarczająco wy-
korzystane. Tymczasem jest 
to czynnik, który pozwala 
uzupełnić niedobory ka-
drowe. Sprawniej można uzu-
pełnić braki personelu, korzy-
stając z jednej czy drugiej 
grupy pracowników. 
To prawda, że temat poszerza-
nia kompetencji wywołuje 
duże emocje. Jednak w dyna-
micznie zmieniającej się rze-
czywistości zmiany i koniecz-
ność dostosowania czekają 
każdego pracownika medycz-
nego. Jestem z wykształcenia 
kardiologiem, to jest moja 
podstawowa specjalizacja le-
karska, ale w moim gabinecie 
obecnie co drugi pacjent jest 

już po 70. roku życia. Powoli 
zamieniam się więc w geria-
trę. Moje kompetencje będą 
się zmieniać, ponieważ zmie-
nia się struktura społeczna. 
Będę coraz częściej korzystał 
z wiedzy geriatrycznej niż kar-
diologicznej. 

Jakich innych kompetencji 
system potrzebuje obecnie 
najbardziej? 
System opieki zdrowotnej jest 
„żywy”. Zmienia się demogra-
fia, społeczeństwo i zasoby. 
W Polsce najbardziej brakuje 
pielęgniarek, opiekunów me-
dycznych, koordynatorów 
systemu opieki zdrowotnej 
i tak zwanych edukatorów 
zdrowotnych, czyli nowego 
zawodu, który powinien wy-
kiełkować z systemu zdrowia 
publicznego. Ale potrzeby 
systemu mogą być inne 
za dwa, trzy czy cztery lata. 
Część epidemiologów mówi, 
że wkrótce – najbardziej 
w związku ze zmianą demo-
graficzną społeczeństwa – bę-
dzie nam brakowało rehabili-
tantów i fizjoterapeutów. 
 

Czy jest mapa potrzeb zdro-
wotnych oparta na progno-
zach demograficznych, która 
pozwala na planowanie? Czy 
reagujemy dopiero, gdy poja-
wia się problem? 
Ostatnie przydziały specjali-
zacji lekarskich były w więk-
szym stopniu oparte o mapy 
potrzeb zdrowotnych. Także 
kierunek zapowiadany przez 
Ministerstwo Zdrowia wska-
zuje, że w przyszłości rezy-
dentury będą ściśle związane 
z lokalizacją. To na razie zapo-
wiedzi. Czekamy na ich reali-
zację. 

Które specjalizacje lekarskie 
są obecnie deficytowe? Psy-
chiatria dziecięca była w trud-
nej sytuacji. To aktualne? 
W ostatnich latach psychiatra 
dziecięca była dość popularna 
wśród osób wybierających 
specjalizację. Obecnie szkoli 
się 446 osób z psychiatrii 
dzieci i młodzieży. Warto już 
teraz mówić, że nie ma w Pol-
sce deficytu lekarzy. Mamy 
natomiast problemy z dystry-
bucją lekarzy. Jest ich dużo 
w ośrodkach akademickich, 
w dużych miastach powiąza-
nych ze szpitalami klinicz-
nymi, a mało jest ich w Polsce 

regionalnej, powiatowej. Tam 
są te braki. W związku z tym 
raczej mówiłbym o nieprawi-
dłowej dystrybucji lekarzy niż 
o ich realnym braku. Oczywi-
ście nie znajdziemy też prostej 
odpowiedzi na pytanie o do-
celową liczbę lekarzy w syste-
mie, bo zależy ona m.in. 
od określenia obowiązków le-
karzy – w krajach, gdzie wpro-
wadzono szeroki system asy-
stencji lekarzy, system potrze-
buje ich mniej. 
Ważne jest natomiast zabez-
pieczenie tych specjalizacji, 
w których były największe 
braki: choroby wewnętrzne 
i chirurgia ogólna. Choroby 
wewnętrzne nie są wybierane 
dzisiaj przez absolwentów 
przede wszystkim dlatego, że 
w Polsce istnieje możliwość 
uzyskania tylko jednej rezy-
dentury na specjalizację. Po-
nieważ istnieje możliwość 
od razu specjalizowania się 
w kardiologii, diabetologii, 
nefrologii, gastroenterologii 
czy pulmonologii, to często 
młodzi ludzie wybierają 
od razu wąską specjalizację 
zamiast interny. Ministerstwo 
Zdrowia zapowiada jednak, że 
będzie możliwość wybrania 
drugiej rezydentury dla osób, 
które ukończą pierwszą rezy-
denturę z chorób wewnętrz-
nych. Taki prosty ruch moim 
zdaniem przełoży się 
na uatrakcyjnienie interny 
jako specjalizacji. 

Kiedy CMKP będzie szkoliło 
z psychoterapii? Czy program 
jest gotowy? 
Program specjalizacji został 
już przygotowany przez ze-
spół ekspertów, którym prze-
wodniczył krajowy konsul-
tant w dziedzinie psychotera-
pii. Program został złożony 
w CMKP i w listopadzie 2025 
roku przekazany do Minister-
stwa Zdrowia. Jeśli zostanie 
zatwierdzony, to trzeba bę-
dzie wyznaczyć ośrodki odpo-
wiedzialne za prowadzenie 
specjalizacji. Po uzyskaniu 
przez taki aplikujący do CMKP 
ośrodek akredytacji będzie 
możliwość uruchomienia spe-
cjalizacji psychoterapii. Warto 
zaznaczyć, że uzyskanie ty-
tułu specjalisty to tryb nieza-
leżny od toczących się w Sej-
mie prac nad ustawą o zawo-
dzie psychoterapeuty 
i ustawy o zawodzie psycho-
loga.(PAP)

Katarzyna Nocuń 
Rozmowa

z  prof. Krzysztofem J. Fili-
piakiem, dyrektorem-rekto-
rem Centrum Medycznego 
Kształcenia Podyplomowe-
go 

Prof. Krzysztof. J. Filipak: -  Mamy  problemy 
z dystrybucją lekarzy. Jest ich dużo w ośrodkach 
akademickich, w dużych miastach powiązanych ze 
szpitalami klinicznymi, a mało jest ich w Polsce 
regionalnej, powiatowej. 
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W Polsce nie ma deficytu lekarzy 

Jutro w naszej gazecie: 
Strefa biznesu 

a Musimy zmienić politykę przemysłową. 
Model taniej siły roboczej się kończy 
a Polski fenomen. Rośnie popularność 
diet pudełkowych 
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Mieszkanka powiatu słupskiego, zgłosiła przywłaszczenie jej 
portfela przez nieznaną jej osobę. Jak wynika z ustaleń policji, 
własność kobiety została w taksówce, którą jechała, a wziąć 
miał go pasażer jadący zaraz po niej. Mężczyzna próbował za-
płacić kartą z tego portfela, jednak właścicielka zdążyła zastrzec 
pesel oraz zablokować kartę. Osobą, która miała z tym związek, 
okazał się 31-letni Kolumbijczyk. PACZ

SŁUPSK nasz 
REGION

Na Czytelników czekamy 
w redakcji „Głosu Pomorza” 
w Słupsku p rzy ulicy H. Po-
bożnego 19 oraz pod adre-
sem poczty elektronicznej: 
alarm@gp24.pl

Patryk Czerwiński 
tel. 697 770 123

DYŻURNY GŁOSU
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Do seniorki zadzwonił mężczy-
zna podszywający się pod pra-
cownika instytucji finansowej. 
Poinformował, że ktoś usiłuje 
w jej imieniu zaciągnąć wysoki 
kredyt i jedynym sposobem 
na zablokowanie tej aktywno-
ści jest wzięcie... kredytów. 
Przekonywał, że w ten sposób 

„zablokuje zdolność kredy-
tową” i uniemożliwi działanie 
przestępcom. Kobieta, pozosta-
jąc pod stałą presją telefoniczną 
oszustów, przez kilka dni od-
wiedzała placówki bankowe 
w Słupsku. 

Zgodnie z instrukcjami, za-
ciągnęła kilka kredytów 
na łączną kwotę około 250 ty-
sięcy złotych. Pieniądze, które 
otrzymała, wpłacała do wpła-
tomatów w różnych częściach 
miasta. Oszuści zapewniali ją, 
że trafiają one na „bezpieczne 
konto techniczne”, gdzie są 
chronione, a ona sama otrzyma 
później odszkodowanie. Kiedy 
środki z pożyczek się skoń-
czyły, nakłonili ją do wydania 
wszystkich prywatnych 
oszczędności. 

W efekcie 74-latka wypłaciła 
z banku kolejne 250 tysięcy zło-
tych, pieniądze gromadzone 
przez całe życie i również wpła-

ciła je do wpłatomatów, zgod-
nie z poleceniami oszustów. 
Oszuści zalecieli jej, by nikomu 
nie mówiła o transakcjach, 
a w razie pytań tłumaczyła się 
rzekomym zakupem samo-
chodu. 

Świadomość o sytuacji przy-
szła dopiero po kilku dniach, 
kiedy kontakt z rzekomymi 
„pracownikami instytucji” na-
gle się urwał. Wówczas zdespe-
rowana kobieta zgłosiła się 
na policję. Funkcjonariusze 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Słupsku niezwłocznie pod-
jęli czynności i zabezpieczają 

materiał dowodowy. Sprawa 
jest w toku. 

- Kolejny raz apelujemy 
o ostrożność, szczególnie 
do osób starszych, które naj-
częściej stają się celem oszu-
stów. Żaden bank, policja ani 
prokuratura nigdy nie proszą 
o przekazywanie pieniędzy, 
wypłacanie gotówki czy za-
ciąganie kredytów. – apeluje 
Komenda Miejska Policji 
w Słupsku. - Zwracamy się 
także do wszystkich miesz-
kańców, aby rozmawiali ze 
swoimi bliskimi o zagroże-
niach i wspierali ich w podej-
mowaniu decyzji dotyczą-
cych finansów. W razie jakich-
kolwiek wątpliwości należy 
skontaktować się z Policją, 
bankiem i rodziną, którzy roz-
wieją wątpliwości i pomogą 
uniknąć podjęcia niekorzyst-
nej decyzji. 
ą

Patryk Czerwiński
Słupsk

Słupscy policjanci wyjaśnia-
ją okoliczności oszustwa, któ-
rego ofiarą padła 74-letnia 
mieszkanka miasta. Działa-
jąc w przeświadczeniu, że 
chroni się przed rzekomymi 
przestępcami, kobieta zacią-
gnęła na polecenie oszustów 
pożyczki, a następnie przeka-
zała wszystkie swoje 
oszczędności. Łączna strata 
wynosi blisko 500 tysięcy 
złotych.

Pół miliona złotych strat metodą „na kredyt”. 
74-letnia kobieta ofiarą oszustwa

Mieszkańcy Słupsk i Jezie-
rzyc chętnie przynosili su-
rowce wtórne. W Słupsku 
zbierana była makulatura, na-
tomiast w Jezierzycach 
można było oddawać za-
równo papier, jak i drobny zu-
żyty sprzęt RTV i AGD – mik-
sery, suszarki, stare telefony, 
kable, myszki komputerowe 

czy ładowarki. Łącznie ze-
brano setki kilogramów odpa-
dów, które trafią do dalszego 
przetworzenia. W zamian 
za przekazane surowce 
mieszkańcy otrzymali piękne 
żywe choinki.  

Zainteresowanie akcją było 
ogromne i rozdaliśmy w sumie 
ponad 800 drzewek. Przedsię-
wzięcie miało przede wszyst-
kim wymiar ekologiczny - pro-
mowało segregację odpadów 
i odpowiedzialne postępowa-
nie z elektrośmieciami. 

- Świadomość mieszkań-
ców, jeśli chodzi o segregację 
odpadów, jest bardzo wysoka, 
natomiast u części jest wciąż ta-
kie przeświadczenie, że segre-
gujemy tylko plastik, szkło i pa-
pier. Jest jednak wiele odpa-
dów, które powinny trafiać 
na PSZOK i chcemy to promo-
wać wśród mieszkańców. Ta 
akcja pokazała, że jest takie 
miejsce na terenie gminy, gdzie 
mieszkańcy mogą przyjeżdżać 
i zostawiać swoje odpady, które 
nie mogą trafiać do standardo-
wych pojemników - mówi 
Anna Drożdż kierownik działu 
gospodarki odpadami w Zakła-

dzie Gospodarki Komunalnej 
w Jezierzycach. 

W dodatku, była to świetna 
okazja do wspólnej integracji. 
W firmie Stako do świątecznej 

akcji zaproszono pracowników.  
- To dla nas bardzo ważna 

akcja, ponieważ ona łączy dwa 
wymiary. Wymiar ekologiczny 
– zarówno naszym pracowni-

kom, jak i lokalnej społeczno-
ści mogliśmy powiedzieć, jak 
ważna jest segregacja odpa-
dów i wymiar społeczny - bo 
święta to szczególny czas. Cho-

inka to symbol jedności rodzin-
nej, więc w taki sposób chcieli-
śmy zjednoczyć się z pracow-
nikami i pokazać, że jesteśmy 
jedną wielką rodziną – mówi 
Cecylia Mazur, dyrektor ds. 
zrównoważonego rozwoju 
w Stako.  

Frekwencja oraz zaangażo-
wanie uczestników potwier-
dziły, że inicjatywy łączące eko-
logię z praktycznymi korzy-
ściami cieszą się dużym zainte-
resowaniem. 

Dziękujemy wszystkim 
mieszkańcom za udział w akcji 
oraz partnerom - firmie STAKO 
i ZGK w Jezierzycach za wspar-
cie organizacyjne. Wspólne 
działania po raz kolejny poka-
zały, że troska o środowisko 
może iść w parze ze świąteczną 
atmosferą.  
ą

Wojciech Lesner
Nasz aakcja

W sobotę, 13 grudnia, odbyła 
się kolejna edycja akcji 
„Choinka za surowce wtór-
ne”, zorganizowana przez 
„Głos Pomorza”. Świąteczne 
drzewka rozdawaliśmy 
mieszkańcom w dwóch lo-
kalizacjach - na terenie fir-
my Stako przy ul. Poznań-
skiej w Słupsku oraz w Za-
kładzie Gospodarki Komu-
nalnej w Jezierzycach. Ini-
cjatywa połączyła świątecz-
ne przygotowania z działa-
niami na rzecz ochrony śro-
dowiska i spotkała się z du-
żym zainteresowaniem 
mieszkańców. 

Akcja „Choinka za surowce wtórne” w firmie 
Stako w Słupsku i ZGK Jezierzyce

Kolejka do oddania tzw. elektośmieci w ZGK Jezierzyce. Łącznie zebrano setki 
kilogramów odpadów, które trafią do dalszego przetworzenia
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W gminie Miastko, podobnie 
jak w wielu gminach woje-
wództwa pomorskiego,  reali-
zowany jest „Program Ochrony 
Ludności i Obrony Cywilnej 
na lata 2025–2026”. W jego ra-
mach Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji w Miastku otrzymał 
urządzenie HYDRO – G.U.A.R.D 
– pakowarkę do wody pitnej. 

Urządzenie pozwala 
na konfekcjonowanie wody 
w worki o pojemności od 1 
do 15 litrów (z możliwością re-
gulacji pojemności), przy wy-
dajności do 150 worków na go-
dzinę. Wyposażone jest w filtr 

wstępny, lampę UV do dezyn-
fekcji wody i opakowań oraz 
drukarkę do etykiet z informa-
cją m.in. o dacie przydatności 
wody do spożycia. 

Jak informuje Gmina 
Miastko, w porównaniu do tra-
dycyjnych beczkowozów HY-
DRO – G.U.A.R.D umożliwia 
m.in.: dodatkowe podczysz-
czanie wody pod kątem para-
metrów fizykochemicznych, 
poprawę smaku wody dzięki 
zastosowanym filtrom, dodat-
kową dezynfekcję wody pro-
mieniami UV, co zapewnia jej 
czystość mikrobiologiczną, 
prostszy i bardziej higieniczny 
sposób dostarczania wody 
do mieszkańców, możliwość 
zmagazynowania zapakowanej 
wody na dłuższy okres. 

Wartość urządzenia wynosi 
145 140,00 zł. 

Pracownicy Zakładu Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Miastku 
odbyli już szkolenie z obsługi 
nowo zakupionego sprzętu. 
ą

Wojciech Frelichowski
Region

Zakład Wodociągów i Kana-
lizacji w Miastku wzbogacił 
się o pakowarkę do wody. 
Urządzenie pozwala na na-
pełnianie zdezynfekowanej 
wody do specjalnych wor-
ków. To jeden z elementów 
ochrony ludności.

W Miastku będą pakować wodę

Seniorka przez kilka dni 
odwiedzała placówki 
bankowe w Słupsku. 
Na polecenie oszustów 
zaciągnęła kredyty 
na kwotę ok. 250 tys. zł

Zainteresowanie akcją 
„Choinka za surowce 
wtórne”było 
ogromne. Rozdaliśmy 
w sumie ponad 800 
drzewek
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Wraz z nowym rozkładem 
jazdy pociągów PKP na odcinek 
linii kolejowej nr 202 Słupsk-Lę-
bork, na którym przez ponad 
trzy miesiące kursowała auto-
busowa komunikacja zastęp-
cza, wracają pociągi. Pasażero-
wie, którzy przesiądą się z po-
wrotem do pociągów muszą li-
czyć się ze zmianą godzin odjaz-
dów niektórych pociągów. Prze-
woźnicy zapowiedzieli również 
kilka istotniejszych zmian, które 
mają podnieść komfort pomor-
skich podróżnych. 

Spółka Polregio zapowie-
działa uruchomienie dodatko-
wej codziennej pary pociągów 
na trasie Gdynia Chylonia–El-
bląg, a kurs pary pociągów re-
alizującej połączenia w relacji 
Gdynia Chylonia–Malbork zo-
stanie wydłużony o stację El-
bląg. Z kolei pociągi na linii 
Gdynia Główna–Słupsk, które 
obecnie zabierają podróżnych 
tylko w dni robocze, od 14 
grudnia będą kursować co-
dziennie. 

Przybędzie też jedna para 
pociągów na trasie Koszalin–
Słupsk. Z Koszalina pociąg od-
jedzie o godz. 14.33, a w drogę 
powrotną wyruszy o godz. 
15.53, aby - przez Koszalin - za-
kończyć podróż w Kołobrzegu. 

W nowym rozkładzie znaj-
dzie się większa liczba połączeń 
ekspresowych (15 par) z Trój-
miasta do Warszawy. Na tej tra-
sie pociągi będą kursować 
od rana do wieczora (od 5:30 
do 19:30) co godzinę z najszyb-
szym czasem przejazdu 2 h 25 
minut. Zwiększy się również z 7 

do 9 liczba par pociągów kate-
gorii EIC i EIP z Gdyni do Kra-
kowa. Mieszkańcy Pomorza 
Środkowego zyskają dodat-
kowe całoroczne połączenie 
do Krakowa dzięki wydłużeniu 
relacji pociągu IC Gwarek kur-
sującego dotychczas między 
Ustką a Katowicami. 

Nowością, choć dopiero 
w sezonie wakacyjnym, będzie 
bezpośrednie połączenie pen-
dolino z Bielska-Białej aż 
do Ustki. Dzięki wydłużeniu re-
lacji z Gdyni, podróżni z woje-
wództwa śląskiego zyskają 
możliwość bezpośredniego 
przejazdu komfortowym skła-

dem do nadmorskiego kurortu. 
Podróż z południa Polski 
do nadmorskiego kurortu 
trwać będzie około 8 godzin\. 

Modernizacja linii kolejowej 
Słupsk–Lębork obejmuje blisko 
50 kilometrów torów. Budo-
wany jest drugi tor, który ma 
poprawić przepustowość, skró-

cić czas przejazdu i umożliwić 
uruchomienie większej liczby 
połączeń. Powstaną również 
trzy nowe przystanki: w Runo-
wie, Siemianicach i Łebieniu – 
co oznacza, że więcej miesz-
kańców zyska łatwy dostęp 
do kolei. Największa stacja ko-
lejowa w regionie – w Słupsku – 
zyska wyższe perony. Ponadto, 
wygodny dostęp do kolei dla 
osób o ograniczonych możli-
wościach poruszania się za-
pewnią windy z przebudowa-
nego przejścia pod torami. No-
woczesny system informacji 
pasażerskiej ułatwi orientację, 
a zamontowane wyświetlacze 
poinformują o przyjazdach 
i odjazdach pociągów. 

Cała inwestycja to koszt 
około 1,8 miliarda złotych. Pie-
niądze pochodzą głównie 
z funduszy unijnych - z Pro-
gramu Operacyjnego Infra-
struktura i Środowisko oraz no-
wego programu FenIKS. Prace 
mają zakończyć się w 2026 
roku.  
ą

Wojciech Lesner
Temat z pierwszej strony

Dobre wieści dla podróż-
nych z regionu. Wczoraj, 14 
grudnia, na modernizowaną 
trasę Słupsk-Lębork ponow-
nie wyjechały pociągi, dzię-
ki czemu pasażerowie nie 
muszą już korzystać dłużej 
z autobusowej komunikacji 
zastępczej. Od wczoraj za-
czął obowiązywać również 
nowy rozkład jazdy.

Ważne zmiany na kolei. Nowy 
rozkład jazdy i koniec utrudnień
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Robert Firkowski, prezes Słup-
skiej Izby Biznesu otwierając 
oficjalną część przywitał licznie 
zgromadzonych gości. 
W swoim przemówieniu pod-
kreślił rolę współpracy i zaufa-
nia jako fundamentów lokalnej 
społeczności biznesowej. 

- W biznesie liczą się wyniki, 
ale to nasze relacje sprawiają, 
że te wyniki mają sens. Dzisiej-
szy wieczór przypomina mi, że 
rozwój zaczyna się tam, gdzie 
pojawia się gotowość do roz-
mowy, współpracy, odpowie-
dzialności za siebie i za nich. To 
jest fundament, na którym 
chcemy budować przyszłość 
naszej społeczności – podkre-
ślił Robert Firkowski. 

Rok 2025 był dla Izby wyjąt-
kowy pod względem wzrostu 
liczby członków - przyjęto aż 16 

nowych firm. Podczas spotka-
nia oficjalnie powitano dwóch 
nowych członków. Pierwszym 
jest Przedsiębiorstwo Komuni-
kacji Samochodowej w Słup-
sku, a drugim GMG Meble Biu-
rowe i Metalowe. 

Przypomniano także o przy-
znanym Laurze Słupskiej Izby 
Biznesu. Otrzymała go firma 
GRAS z Korzybia za innowa-
cyjny system przeciwpoża-
rowy i-Sprink do pojazdów 
elektrycznych. Wspomniano 
również z szacunkiem o zmar-

łych w mijającym roku wybit-
nych przedsiębiorcach, Janie 
Dobrzyniu i Leszku Gierszew-
skim, którzy odegrali ważną 
rolę w lokalnym biznesie. 

Prezes Izby przedstawił 
także pierwsze zapowiedzi 
na nowy rok. Już 14 stycznia 
2026 roku odbędzie się spotka-
nie z pełnomocnikiem Biura 
Małych i Średnich Przedsiębior-
ców w Gdańsku, a 21 stycznia, 
pierwszy poranek biznesowy. 

Część oficjalną zakończyły 
świąteczne życzenia składane 

przez przedstawicieli samorzą-
dów. Beata Chrzanowska,wice-
prezydent Słupska oraz Barbara 
Dykier, wójt Gminy Redzikowo 
dziękowały przedsiębiorcom 
za ich wkład w rozwój regionu, 
podkreślając, że są oni „funda-
mentem” lokalnej gospodarki. 

- To jest na pewno czas pod-
sumowań, ale i budowania no-
wych planów na kolejny rok. 
Święta zawsze kojarzą się z ży-
czeniami, więc mam tę przy-
jemność, że w imieniu wła-
snym i pani prezydent Kry-
styny Danileckiej-Wojewódz-
kiej kłaniam się nisko Państwu, 
dziękując za wszystko, co zro-
biliście do tej pory – mówiła Be-
ata Chrzanowska. 

- Bardzo dziękujemy za ten 
miniony rok, a na te nadcho-
dzące święta, no przede 
wszystkim dużo, dużo zdrowia 
dla Was, dla Waszych rodzin, 
dla Waszych współpracowni-
ków. Takich cudownych, ro-
dzinnych świąt życzymy – ży-
czyła Barbara Dykier 

Po części oficjalnej uczest-
nicy spotkania mieli czas 
na swobodne rozmowy, nawią-
zywanie kontaktów i degusta-
cję przygotowanego poczę-
stunku, co stanowiło okazję 
do budowania relacji w mniej 
formalnej, przedświątecznej at-
mosferze.  
ą

Patryk Czerwiński
Słupsk

W Słupskim Inkubatorze 
Technologicznym odbyło 
się świąteczne spotkanie 
członków Słupskiej Izby Biz-
nesu. Podczas wydarzenia 
podsumowano mijający rok, 
oficjalnie powitano nowych 
członków. W spotkaniu 
uczestniczyli przedsiębior-
cy oraz przedstawiciele sa-
morządów i instytucji z re-
gionu.

Świąteczne spotkanie Słupskiej Izby Biznesu

Odpowiednią umowę o wy-
najmie budynku ośrodka zdro-
wia w Bałamątku dla Niepu-
blicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej Aviceum podpisali 
Rafał Konon, wójt Gminy 
Ustka i prof. dr hab. n. med. 
Zoran Stojcev, prezes Avi-
ceum. 

- Po przerwie ośrodek od 1 
stycznia ponownie zacznie 
działać i przyjmować pacjen-
tów poinformowała Gmina 
Ustka. 

Ponadto prof. Zoran Stojcev 
zadeklarował chęć prowadze-
nia ośrodka zdrowia w Zale-
skich. Placówka zostanie 
na początku roku szybko do-
stosowana do potrzeb naszych 
pacjentów. 

Jak informuje Gmina 
Ustka, przychodnia w Zale-
skich będzie na krótki czas 
wyłączona funkcjonowaniu 
w celu jej dostosowania do no-

wych potrzeb. Na ten czas 
wszyscy pacjenci będą mogli 
korzystać z opieki medycznej 
Aviceum w Duninowie oraz 
w Ustce. 

Spółka Niepubliczny Za-
kład Opieki Zdrowotnej Avi-
ceum to placówka medyczna 
działająca w sektorze ogól-
nych szpitali medycznych 
i chirurgicznych. Poradnie tej 
spółki działają w Ustce, Duni-
nowie i Sycewicach Ponadto 
spółka świadczy usługi me-
dyczne firmie Mowi. 

Prezesem Aviceum jest prof. 
dr hab.. n. med. Zoran Stojcev, 
specjalista chirurgii onkologicz-
nej z wieloletnim doświadcze-
niem klinicznym i akademic-
kim. Przez wiele lat prof. Zoran 
Stojcev pracował w Wojewódz-
kim Szpitalu Specjalistycznym 
w Słupsku, gdzie był ordynato-
rem Oddziału Chirurgicznego. 

Przypomnijmy, że przy-
chodnia w Bałamątku została 
zamknięta w maju br. po tym, 
jak poprzedni podmiot świad-
czący tam usługi medyczne nie 
wywiązywał się z  wymaga-
nych warunków do realizacji 
świadczeń. Decyzję o rozwią-
zaniu umowy podjął Pomorski 
Oddział Narodowego Fundu-
szu Zdrowia w Gdańsku. 
ą

Wojciech Frelichowski
Region

Od stycznia 2026 roku w Ba-
łamątku w gminie Ustka po-
nownie zacznie działać po-
radnia lekarska. Placówkę 
poprowadzi Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 
Aviceum.

Do Bałamątka wraca 
poradnia lekarska

Wraz z nowym rozkładem jazdy PKP wracają pociągi na linii ze Słupska do Lęborka

Spotkanie Słupskiej Izby Biznesu
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Z chińskiego portu Quingdao 
wyszedł w morze kontenero-
wiec armatora Sea Legend. Ob-
rał kurs na północ, a nie, jak za-
zwyczaj dla statków zmierzają-
cych do Europy, na południe. 
Do Gdańska zawinie po nieca-
łym miesiącu rejsu,  przebiega-
jącym tzw. Północną Drogą 
Morską. Zamówione w szczy-
cie chińskiego eksportu 
przed Bożym Narodzeniem 
w Europie towary dotrą, jak 
wskazują obliczenia, o połowę 
szybciej, niż gdyby szły szla-
kiem wokół Przylądka Dobrej 
Nadziei. Jednak szybsze do-
stawy towarów z Chin, mające 
niewątpliwie korzystne ekono-
miczne, będą miały swój ge-
opolityczny koszt dla państw 
Europy Zachodniej. Czy jest to 
cena, którą możemy zaakcep-
tować ciesząc się, z szybszych 
dostaw paczek z Ali Express? 

Na trasie  
wzdłuż Arktyki 
Arktyczna trasa żeglugowa 

łącząca Europę i Azję (jeśli spoj-
rzeć od strony naszego konty-
nentu) wiedzie z portu Mur-
mańsk, przez Morza Barentsa, 
Karskie, Łaptiewów, Wschod-
niosyberyjskie i Czukockie 
do portu Provideniya – wzdłuż 
północnych wybrzeży Rosji 
i dalej, przez Cieśninę Beringa, 
do portów koreańskich, japoń-
skich i chińskich. To rzeczywi-
sta alternatywa dla obecnych, 
uczęszczanych od lat tras przez 
Kanał Sueski lub wokół Afryki. 
Ta druga w dobie ataków pirac-
kich czy agresji rebeliantów 
Huti z jemeńskiego wybrzeża 
jest bezpieczniejsza, ale też 
znacznie dłuższa. 

Z kolei koncepcja rozwoju 
Północnej Drogi Morskiej jest 
lansowana przez Rosję od dłuż-
szego czasu. Nazywają ją eu-
roazjatyckim szlakiem handlo-
wym. 

- Z Północnej Drogi Morskiej 
korzystać chcą Chińczycy, Ko-
reańczycy, Japończycy. Zakusy 
pływania tym szlakiem są 
od bardzo dawna, bo ona rze-

czywiście bardzo mocno skraca 
dystans transportowy między 
portami azjatyckimi a Europą. 
Jest to również rozwiązanie ni-
welujące zagrożenia występu-
jące na Morzu Czerwonym 
ataki na żeglugę handlową ze 
strony Huti, porwaniach stat-
ków przez piratów somalijskich 
czy wypadków w Kanale Su-
eskim, które blokują na wiele 
dni cały szlak - wskazuje prof. 
Piotr Mickiewicz, politolog 
z Uniwersytetu Gdańskiego. 

Nasz rozmówca dokonuje 
szybkiego wyliczenia - 8 do 10 
tys. dolarów dziennie w kosz-
tach rejsu statku, przy założe-
niu, że 10 dni krócej trwa rejs, 
plus wysokie prawdopodo-
bieństwo dotarcia jednostki 
do portu o czasie. I jeśli nawet 
to na razie o zaledwie jeden sta-
tek, co jest ułamkiem w porów-
naniu do ruchu na tradycyj-
nych trasach, rola Północnej 
Drogi Morskiej może zacząć ro-
snąć.  

Lód znika 
Szlak arktyczny ma ograni-

czenia. Głównym jest lód, 
zwłaszcza na odcinku pomię-
dzy Morzem Beringa a Morzem 
Karskim. Przez około sześć 
miesięcy pokonanie tej trasy 
wymaga asysty lodołamaczy.  

- Dla dużych jednostek po-
trzebne są lodołamacze ato-
mowe zdolne do kruszenia 
lodu o grubości do 3 m na sze-
rokość 45 m. Takie jednostki 
posiadają dziś jedynie Rosjanie, 
a budują Chińczycy. Niemniej 
w konsekwencji topnienia ark-
tycznej pokrywy lodowej 
na pewno szlak ten staje się ła-
twiej dostępny. Dlatego jego 
atrakcyjność ekonomiczna ro-
śnie, zwłaszcza dla Chin. Poli-
tycznie natomiast jest to wy-
chodzenie naprzeciw oczeki-
waniom rosyjskim. Powinni-
śmy się zastanowić, jako Eu-
ropa Zachodnia, czy nam się to 
opłaca. Ekonomicznie pewnie 
tak, ale geopolitycznie jest to 
bardzo wątpliwe – mówi Piotr 
Mickiewicz. 

Ryzykowny interes 
- Trzeba zauważyć pewną 

ważną kwestię. W obecnej sy-
tuacji pokonanie Północnej 
Drogi Morskiej, przebiegającej 
rosyjskimi wodami terytorial-
nymi konieczna jest zgoda 
agendy administracyjnej wcho-
dzącej w skład konsorcjum Ro-
satom. Inna z jego firm – córek 
posiada monopol na zapewnie-
nie  jednostkom płynącym asy-
stę atomowego lodołamacza 
oraz holownika a nade 
wszystko, to one posiadają 

zdolność do wyznaczania 
kursu szlakiem, mającym naj-
cieńszą pokrywę lodową. Tak 
to sobie Rosjanie wymyślili. To 
wszystko oznacza, że korzysta-
jący z tego szlaku armatorzy 
będą nabijać kasę Federacji Ro-
syjskiej. W mojej ocenie, 
w obecnej sytuacji międzyna-
rodowej wszyscy armatorzy, 
których statki realizują rejsy 
do portów Unii Europejskiej tą 
trasą automatycznie powinni 
być objęci sankcjami, pod za-
rzutem wspierania reżimu po-
litycznego atakującego Ukrainę 
– wskazuje prof. Piotr Mickie-
wicz. 

Kwestia wykorzystywania 
Północnej Drogi Morskiej przez 
żeglugę z chińskich do europej-
skich portów zaczyna przypo-
minać poniekąd sprawę za-
kupu od Rosji jej surowców 
energetycznych przez państwa 
Unii Europejskiej i NATO. Dziś 
gaz i ropę od Moskwy oficjalnie 
kupują tylko Węgry i Słowacja 
(także Turcja, jeśli chodzi o So-
jusz), natomiast zerwanie z ro-
syjskimi węglowodorami przez 
pozostałych nabywców z UE, 
po wybuchu wojny w Ukrainie, 
było długotrwałe, politycznie 
i ekonomicznie skompliko-
wane. Pytanie, czy uruchomie-

nie arktycznej drogi morskiej, 
z którego Rosja będzie czerpać 
korzyści ekonomiczne i presti-
żowe (jako ważny gracz mię-
dzynarodowy) nie powinno 
być kwestią odpowiedniej reak-
cji? 

- Poza nałożeniem sankcji 
na armatorów, co powiedzia-
łem wcześniej nie bardzo 
mamy jak reagować. Mówimy 
bowiem o należących do arma-
torów statkach, które zgodnie 
z prawem międzynarodowym 
będą realizowały swój rejs 
z kontenerami, z portu, 
do portu, na podstawie zawar-
tego kontraktu. Nie można za-
bronić armatorowi wyboru 
trasy rejsu dla swoich jednostek 
- to tak mówi sławetne prawo 
swobody żeglugi, gwaranto-
wane konwencją o prawie mo-
rza. Jeżeli statek spełnia mię-
dzynarodowe normy  przewi-
dziane konwencjami morskimi 
może korzystać z każdego 
akwenu, poza wyraźnie okre-
ślanymi przez państwa frag-
mentami, pozostającymi 
pod ich wyłączną jurysdykcją. 
Północna Droga Morska jest 
wytyczona i spełnia wszelkie 
warunki żeglugi.  Jeżeli arma-
tor zechce z niej skorzystać, 
spełni formalności, które na-

kłada Rosja, to państwa sprze-
ciwiające się rosyjskiej agresji 
na Ukrainę nie będą mogły mu 
tego zabronić. Jedyne, co 
można będzie zrobić, to stwier-
dzić oficjalnie, że taki armator 
wspiera reżim rosyjski. W tej 
konkretnym przypadku mo-
żemy jako Europejczycy tylko 
zastanowić się na szczeblu poli-
tycznym, czy opłaca nam się 
nałożyć na armatora sankcje. 
Moim zdaniem, nie będzie 
na to zgody - z uwagi na ekono-
mię, biznesowe, handlowe za-
leżności. Jest to dość absur-
dalna sytuacja – tłumaczy Piotr 
Mickiewicz. 

Narracja z Chin  
– same korzyści 
Zupełnie inaczej kwestię 

transportów przez Arktykę 
przedstawiają Chińczycy. Rzą-
dowy dziennik Global Times, 
cytowany także przez polskie 
media, obok szybkości dostaw 
Północną Drogą  Morską wy-
mienia jako jej kluczową zaletę 
„większe bezpieczeństwo”. 
Jian Junbo, dyrektor Centrum 
ds. Relacji Chiny–Europa 
na Uniwersytecie Fudan, oce-
nił dość kuriozalnie, że tzw. Po-
larny Jedwabny Szlak pozwala 
„unikać ryzyk związanych 

z konfliktami geopolitycznymi 
i kryzysami w regionach trady-
cyjnych tras”. Chińskie media 
w swoich publikacjach wska-
zują, że arktyczna trasa połączy 
strategiczne porty Chin — 
Ningbo, Szanghaj, Qingdao 
i Dalian — z kluczowymi por-
tami europejskimi: Felixstowe, 
Rotterdamem, Hamburgiem 
oraz Gdańskiem. Cytują także 
dane służb celnych, wedle któ-
rych Unia Europejska pozostaje 
najważniejszym partnerem 
handlowym portu w Ningbo. 
Od stycznia do sierpnia bieżą-
cego roku obroty osiągnęły 
330,74 mld juanów (ok. 46,5 
mld dolarów), co stanowi 18 
proc. całego handlu zagranicz-
nego tego portu.   

Piotr Mickiewicz wskazuje, 
że Północna Droga Morska jawi 
się nie tylko jako środek 
wpływu rosyjsko-chińskiego 
na Europę, ale jest także ele-
mentem rywalizacji chińsko-
rosyjskiej. 

- Rosjanie nie będą chcieli 
pozwolić, by Chińczycy pływali 
Północną Drogą Morską bez ich 
kontroli. Z ich punktu widzenia 
najlepszy scenariusz byłby taki, 
gdyby cały azjatycki odcinek 
towary z Chin pokonywały ko-
leją do Murmańska i Archan-
gielska, a dopiero stamtąd, 
na pokładzie rosyjskich stat-
ków, wyruszały do Europy. 
Na to z kolei Chińczycy nie 
będą chcieli się zgodzić – tłuma-
czy Piotr Mickiewicz. 

Pozostaje jednak pytanie, 
czy statki armatorów współpra-
cujących z Chińczykami będą 
mogły pływać wzdłuż rosyj-
skich, północnych wybrzeży 
bez „błogosławieństwa” Mo-
skwy, nawet jeśli w pełni roz-
winą flotę własnych, atomo-
wych lodołamaczy (ich bu-
dowa trwa).   

- Spodziewam się, że 
za chwilę Chińczycy wyznaczą 
trasę wodami Wyłącznej Strefy 
Ekonomicznej Federacji Rosyj-
skiej poza morzem terytorial-
nym tego państwa. Wykorzy-
stają  tym samym zasadę wol-
ności żeglugi i definicję morza 
otwartego, która zrównuje 
prawa wszystkich państw 
na tym akwenie. Chińczykom 
pozostanie rzeczywiście bu-
dowa floty lodołamaczy, która 
jednak już postępuje. Tu nie bę-
dzie żadnego problemu. Nie-
długo już Chińczycy będą mieli 
kolejne narzędzie wywierania 
geopolitycznego wpływu 
na Europę, a co dla nich na tym 
etapie ważniejsze kolejny in-
strument powalający na sukce-
sywne uzależnianie od siebie 
Rosji – tłumaczy politolog.

Z Chin do Gdańska przez Arktykę. 
Geopolityczny, ryzykowny interes 

Arktyczne trasy stwarzają wiele możliwości, ale dla kogo... 
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Tomasz Chudzyński
Zbliżenia 

– Każdy transport kontene-
rów Północną Trasą Morską 
będzie nabijał kabzę Rosja-
nom. I nic nie będzie można 
z tym zrobić – mówi polito-
log, prof. Piotr Mickiewicz. 
Niebawem do portu w Gdań-
sku wpłynie pierwszy statek 
z towarami z Chin, który 
przejdzie arktycznym szla-
kiem morskim kontrolowa-
nym przez Rosję
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W sobotę 13 grudnia minęły do-
kładnie dwa lata od powołania 
gabinetu Donalda Tuska składa-
jącego się z czterech koalicyjnych 
ugrupowań: KO, PSL, Polski 
2050 i Nowej Lewicy. 

Premier Donald Tusk podsu-
mował te dwa lata, zwracając się 
do obywateli na platformie X. 
„Za nami dwa lata. Dobre, cho-
ciaż bardzo trudne. Biorę za nie 
pełną odpowiedzialność. Jestem 
z nich dumny, ale wiem, że Pol-
ska zasługuje na jeszcze więcej. 
Wierzę, że Polaków na to stać”– 
napisał. 

Również na platformie X 
opublikowano nagrania, na któ-
rych ministrowie poszczegól-
nych resortów podsumowują 
ten okres. 

W jednym z nich rzecznik 
rządu Adam Szłapka podkreślił, 
że Koalicja 15 października „od 
pierwszych dni zaczęła napra-
wiać to, co przez 8 lat było bez-
wstydnie niszczone”. Wskazuje 
też, że rząd zadbał o bezpieczeń-
stwo. „Rekordowe środki 
na obronność, nowoczesna ar-
mia, szczelne granice. Zatrzyma-
liśmy drożyznę. Inflacja spadła 
poniżej 3 proc., a płace rosną naj-
szybciej wśród państw rozwinię-
tych” – wyliczał Szłapka. 

Wicepremier, szef MSZ Ra-
dosław Sikorski zaznaczył, że 
rząd wspiera polskich przedsię-
biorców. „Na przykład otworzy-
liśmy wreszcie chiński rynek 
na polskie kurczaki” . Z kolei wi-
cepremier, szef MON Włady-
sław Kosiniak-Kamysz zauwa-
żył, że minione dwa lata to był 
czas decyzji, które zmieniły woj-
sko. „Najwyższe wydatki 
obronne w historii. Ponad 200 
miliardów planowanych 
na 2026 rok. Podpisaliśmy pra-
wie 200 umów, a to nie są tylko 
cyfry. To śmigłowce, drony, 
wozy bojowe, amunicja i nowo-
czesne wyposażenie żołnierzy. 

Na orbicie mamy pierwszego 
wojskowego satelitę. Wybrali-
śmy dostawcę nowych okrętów. 
To wszystko wzmacnia naszą 
pozycję i wiarygodność w regio-
nie” – wymienił szef MON. 

Minister sprawiedliwości 
Waldemar Żurek zaznaczył na-
tomiast, że resort „rozlicza afery 
na miliardy”. „To naprawdę 
mrówcza praca i wszystko musi 
być dobrze przygotowane, ale 
cały czas mamy bardzo wysokie 
tempo pracy. Oprócz tego, że 
przywracamy wiarę w to, że 
prawo dotyka każdego i nie ma 
świętych krów, reformujemy 
wymiar sprawiedliwości” – po-

wiedział Żurek. Wskazał, że re-
sort chce ułatwić kwestie rozwo-
dowe, przyspieszyć postępowa-
nia, informatyzując pracę są-
dów. 

Opozycja krytykuje 
To, co Donald Tusk i jego mi-

nistrowie podkreślają jako atut, 
torpeduje Beata Szydło z PiS.  

„Od dwóch lat rząd Tuska, 
najgorszy rząd od dekad, nisz-
czy Polskę. Tusk stwierdził, że 
bierze odpowiedzialność, za to 
co się dzieje, ale jest dumny. 
Z czego on jest dumny? Z zapa-
ści służby zdrowia? Z rosnącego 
bezrobocia? Z zamykanych za-
kładów? Z powstrzymania klu-
czowych dla Polski inwestycji?” 
– pyta retorycznie na platformie 
X Beata Szydło, jednak konkre-
tów nie wymienia. Michał Wa-
wer (Konfederacja) skrytykował 
rząd za sytuację w ochronie 
zdrowia.  

A co myślą Polacy? 
76 proc. Polaków uważa, że 

konflikt pomiędzy prezyden-
tem, który wetuje ustawy, a rzą-
dem Donalda Tuska blokuje re-
formy i prowadzi do paraliżu 
państwa – wynika z sondażu 
IBRiS przeprowadzonego dla 
Wirtualnej Polski.  

Z innego badania wynika, że 
Polacy są niemal równo podzie-
leni w ocenie skuteczności Do-
nalda Tuska. 49,3 proc. uważa go 
za skutecznego premiera, a 49,1 
proc. ma dokładnie odwrotne 
zdanie – wynika z sondażu IBRiS 
na zlecenie Radia ZET. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Rząd podsumowuje dwa la-
ta. Premier podkreślił, że to 
były dobre, ale trudne lata. 
Dodał również, że Polska za-
sługuje na jeszcze więcej. 

Premier podsumowuje dwa 
lata i bierze odpowiedzialność

Wołodymyr Zełenski, prezy-
dent Ukrainy, zapowiedział wi-
zytę w Polsce jeszcze 
przed świętami. Podkreślił rów-
nież, jak ważne jest utrzymy-

wanie relacji między pań-
stwami. Zełenski ma przyje-
chać do Polski 19 grudnia. Ten 
termin zaproponowała polska 
strona. 

 „Jeśli chodzi o moją wizytę 
w Polsce, strona polska zapro-
ponowała nam piątek. Myślę, 
że nie będziemy niczego odkła-
dać. Dla nas bardzo ważne jest 
utrzymywanie relacji między 
nami a Polską” – oznajmił Ze-
łenski. 

Jak przekazał rzecznik pre-
zydenta Karola Nawrockiego, 

ustalane są szczegóły wizyty 
i spotkania obu prezydentów. 

„Kancelaria Prezydenta RP 
zaproponowała stronie ukraiń-
skiej spotkanie prezydentów 
Karola Nawrockiego i Wołody-
myra Zełenskiego 19 grudnia 
w Warszawie. Ustalane są 
szczegóły planowanej wizyty. 
Główne tematy rozmów, które 
odbędą się w Warszawie będą 
dotyczyły kwestii bezpieczeń-
stwa, spraw gospodarczych i hi-
storycznych” – napisał na X 
Leśkiewicz. 

Wcześniej, w piątek (12 
grudnia), ambasador Ukrainy 
w Polsce Wasyl Bodnar powie-
dział, że strona ukraińska za-
proponowała, żeby spotkanie 
prezydenta Karola Nawroc-
kiego z prezydentem Zełen-
skim odbyło się w Warszawie 
jeszcze w tym roku. 8 grudnia 
ukraiński prezydent poinfor-
mował, że zaprosił Nawroc-
kiego do złożenia wizyty 
w Ukrainie. Zapewnił też, że 
sam odwiedzi Polskę, gdy 
otrzyma zaproszenie. 

Katarzyna Kapusta-Gruchlik 
Warszawa

19 grudnia prezydent Ukra-
iny Wołodymyr Zełenski zło-
ży wizytę w Polsce. Rzecznik 
prezydenta Karola Nawroc-
kiego przekazał, że ustalane 
są szczegóły wizyty. 

Zełenski przyjedzie do Warszawy: „Dla nas bardzo 
ważne jest utrzymywanie relacji między nami a Polską”

„Dwa dobre, ale trudne lata”. Rząd robi podsumowanie, 
a Donald Tusk bierze odpowiedzialność
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RZESZÓW

Siedem osób zostało rannych w wypadku autokaru na rzeszow-
skim rondzie. Autokar przejechał przez środek ronda i wypadł 
z drogi. Pojazdem kierował obywatel Białorusi. Pasażerami (47 
osób) byli turyści, którzy jechali na Węgry.  Policja ustaliła, że 
kierowca prawdopodobnie zasnął za kierownicą.

KRÓTKO

Wypadek autokaru
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TRANSPORT

Po 14 latach przerwy w nie-
dzielę wznowione zostało 
kursowanie pociągów osobo-
wych do Ciechocinka, 
a uzdrowisko zyskało regu-
larne połączenia z Aleksan-
drowem Kujawskim i Toru-
niem. Trasę będzie obsługi-
wać 13 pociągów w dni po-
wszednie i 10 w weekendy. 

Ponowne uruchomienie 
kursów pociągów poprzedził 
remont 7-kilometrowej linii 
kolejowej nr 245 Aleksandrów 
Kujawski – Ciechocinek prze-
prowadzony przez PKP Pol-
skie Linie Kolejowe.  

– To połączenie w 2011 r. 
zostało zamknięte nie tylko 
ze względu na stan torów, ale 
z powodu braku zaintereso-
wania ze strony podróżnych. 
Dzisiaj to wszystko się zmie-
nia, przywracane są kolejne 
połączenia i zagęszczane są 
kursy na obsługiwanych już 
trasach. Przekonaliśmy się, że 
transport kolejowy jest bez-
pieczny, ekologiczny i kom-
fortowy – powiedział podczas 
konferencji prasowej na stacji 
w Ciechocinku marszałek wo-
jewództwa kujawsko-pomor-
skiego Piotr Całbecki.

Pociągiem do Ciechocinka

BIAŁYSTOK

34 godziny – to nowy niefor-
malny rekord Polski w graniu 
bluesa non stop, ustanowiony 
w Białymstoku. Ponad 20 wy-
konawców z kraju i zagranicy 
wzięło udział w muzycznym 
maratonie, który rozpoczął się 
w piątek po południu, a zakoń-
czył po północy w niedzielę. 

Nietypowy koncert odby-
wał się w jednym z białostoc-
kich klubów muzycznych, na-

przemiennie na dwóch spe-
cjalnie przygotowanych sce-
nach. Przez cały czas miał pu-
bliczność.  

„Zmęczeni. Szczęśliwi. Tro-
chę w szoku, że to już koniec” – 
napisali na portalu społeczno-
ściowym organizatorzy.  Re-
kord grania bluesa non stop 
był ustanawiany w Białym-
stoku po raz siódmy.  
PAP

Rekord Polski w graniu bluesa 

Stan wojenny nie był mniejszym złem;  
był złem w czystej postaci i zdradą 
 narodu polskiego 
Karol Nawrocki, prezydent  RP

Prezydent Karol Nawrocki  uczestniczył w sobotę na pl. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie w uroczystym zapale-
niu „Światła Wolności” w 44. rocznicę wprowadzenia w Polsce 
stanu wojennego. Prezydent podkreślił, że ruch Solidarności 
nie był skierowany przeciw komukolwiek, tylko do wszystkich, 
i miał na celu naprawę państwa, ale odpowiedzią na niego był 
brutalny stan wojenny. 

ROCZNICA
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Uwolnienie przez Mińsk 123 
więźniów politycznych z róż-
nych państw jest efektem poro-
zumienia ze Stanami Zjednoczo-
nymi. Białoruski przywódca 
Aleksandr Łukaszenka spotkał 
się w piątek w Mińsku z delega-
cją, której przewodził John Co-
ale – wysłannik prezydenta USA 
Donalda Trumpa. 

Przed informacją o uwolnie-
niu więźniów białoruskie media 
przekazały, że Stany Zjedno-
czone zniosą sankcję na potas 
z Białorusi. Agencja Reutera 
podkreśliła, że sól potasu jest 
kluczowym składnikiem nawo-
zów, a Białoruś jest jej wiodącym 
producentem. Jej surowce na-
leżą do największych na świecie. 

Wieczorem ta sama agencja 
podała, że według wysłannika 
prezydenta USA Białoruś zgo-
dziła się wstrzymać przeloty ba-
lonów nad Litwą. Urzędnik do-
dał, że oczekuje uwolnienia 
w najbliższych miesiącach kolej-
nych więźniów politycznych 
więzionych przez białoruski 
reżim. Jak przypomniała agen-
cja, balony meteorologiczne 
używane przez białoruskich 
przemytników papierosów do-
prowadziły w ostatnich miesią-

cach do kilkunastu zamknięć 
lotniska w stolicy Litwy Wilnie. 

Ułaskawiono łącznie 156 
osób, biorąc pod uwagę decyzje 
podjęte przez przywódcę Biało-
rusi pod koniec listopada. 
„Wśród nich są obywatele Wiel-
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczo-
nych, Litwy, Ukrainy, Łotwy, Au-
stralii i Japonii” – poinformo-
wało biuro prasowe Łukaszenki. 

Wśród uwolnionych znalazł 
się m.in. obywatel Polski – aresz-
towany w 2022 r. i skazany póź-
niej za zdradę stanu Roman Ga-
łuza. Zadowolenie z faktu uwol-
nienia polskiego obywatela wy-
raził w rozmowie z PAP rzecznik 

MSZ Maciej Wewiór, który za-
pewnił, że Polska razem z part-
nerami nie ustaje w dążeniach 
do tego, by uwolniono także 
dziennikarza Andrzeja Poczo-
buta. 

Zdaniem mieszkającej we 
Włoszech białoruskiej dzia-
łaczki opozycyjnej Julii Juchno, 

Poczobut odmówił ułaskawie-
nia – nie chciał złożyć wniosku 
o to do Łukaszenki. 

Na wolność wyszedł rów-
nież laureat Pokojowej Nagrody 
Nobla Aleś Bialacki, założyciel 
„Wiasny”, który powiedział 
po uwolnieniu dziennikarzom, 
że namawiano go, aby podpisał 
prośbę o ułaskawienie, ale tego 
nie zrobił. Wezwał również 
do uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych na Bia-
łorusi. Z więzień zwolnieni zo-
stali opozycjonistka Maria Ka-
lesnikawa czy działacz „Wia-
sny” Uładź Łabkowicz. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Mińsk

Białoruś uwolniła 123 więź-
niów, w tym liderkę opozycji 
Marię Kalesnikawą i laureata 
Pokojowej Nagrody Nobla, 
działacza na rzecz praw czło-
wieka Alesia Bialackiego.

Białoruś uwolniła 123 
więźniów politycznych

O godzinie 18.40 czasu lokal-
nego padło ponad 50 strzałów, 
a tysiące osób uciekło z miejsca 
zdarzenia. Dwie osoby zostały 
aresztowane i przebywają 
w areszcie policyjnym. 

Filmy opublikowane w me-
diach społecznościowych po-
kazują dwóch mężczyzn ubra-
nych na czarno, strzelających 
na oślep w kierunku plaży 
z parkingu, podczas gdy w od-
dali słychać syreny policyjne.  

Wśród ofiar są dzieci i jeden 
policjant. Jest wielu rannych, 
w tym dwóch stróżów porządku. 

Policja podała, że dwóch na-
pastników „zneutralizowano”. 
Na miejscu zdarzenia znale-
ziono broń. 

Komisarz policji stanu Nowa 
Południowa Walia, Mal Lanyon, 
przekazał podczas konferencji 
prasowej, że napastnicy użyli 

broni długiej. Dodał, że policja 
odnalazła pojazd, w którym 
prawdopodobnie znajduje się 
kilka improwizowanych ładun-
ków wybuchowych.  

Wstrząsające nagrania 
w mediach społecznościowych 
pokazują plażowiczów ucieka-
jących, by ratować życie. 

W niedzielę wieczorem 
na plaży Bondi w Sydney 
zgromadziły się tłumy z oka-
zji żydowskiego święta 
Chanuka. W mediach społecz-
nościowych wcześniej poja-
wiła się reklama wydarzenia 
nad morzem. Zapowiadano je 
jako „wieczór rodzinnej za-
bawy”. 

Naoczny świadek o imieniu 
Barry mówił BBC, że uczestni-
czył w obchodach Chanuki 
na plaży Bondi z dziećmi, gdy 
rozległy się strzały. 

Premier Nowej Południo-
wej Walii Chris Minns potwier-

dził, że zamach był celowym 
atakiem na społeczność ży-
dowską. „Sceny w Bondi są 
szokujące i przygnębiające. 
Policja i ratownicy medyczni 
są na miejscu, aby ratować 
ludzkie życie. Moje myśli są 
z każdą osobą dotkniętą tą tra-
gedią”. „Rozmawiałem z ko-
misarzem policji i premierem 
Nowej Południowej Walii. 
Apeluję do mieszkańców oko-
licy o śledzenie informacji po-
licji Nowej Południowej Wa-
lii”. 

Isaac Herzog, prezydent 
Izraela, nazwał to zdarzenie 
atakiem terrorystycznym. Po-
wiedział: „Właśnie w tej chwili 
nasi bracia i siostry w Sydney 
w Australii zostali zaatakowani 
przez nikczemnych terrory-
stów w niezwykle okrutnym 
ataku na Żydów, którzy udali 
się zapalić pierwszą świecę 
Chanuki na plaży Bondi”.

Kazimierz Sikorski
Sydney

W wyniku niedzielnego ata-
ku na plaży Bondi w Sydney 
w Australii zginęło 10 osób, 
w tym jeden z dwóch zama-
chowców. Ofiar może być 
jednak więcej. 

Strzały na plaży w Sydney. Dziesięciu zabitych   
na przyjęciu z okazji świąt Chanuka

Maria Kalesnikawa w wyemitowanym przez ukraiński program rządowy „Chcę Żyć” 
nagraniu wezwała do uwolnienia wszystkich więźniów politycznych przez Białoruś
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Według policji zginęło co 
najmniej dziesięć osób
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Przed informacją 
o uwolnieniu więźniów 
białoruskie media prze-
kazały, że Stany Zjedno-
czone zniosą sankcję 
na potas z Białorusi.

Centralne Dowództwo USA 
(CENTCOM) podało: „Dwóch 
amerykańskich żołnierzy i jeden 
cywil zginęło, a trzech zostało 
rannych w wyniku zasadzki zor-
ganizowanej przez samotnego 
bojownika ISIS w Syrii”. Trump 
powiedział: „Opłakujemy stratę 
trzech Wielkich Amerykańskich 
Patriotów w Syrii, dwóch żołnie-
rzy i cywilnego tłumacza. 

Prezydent Syrii, Ahmed al-
Sharaa, był zaniepokojony ata-

kiem. Zapowiada, że dojdzie 
do poważnych działań odweto-
wych. Pentagon poinformował, 
że atak nastąpił „podczas kluczo-
wego starcia z przywódcami 
ISIS” . Władze USA poinformo-
wały, że tożsamość żołnierzy zo-
stanie ujawniona niebawem. Siły 
syryjskie, współpracujące z woj-
skami amerykańskimi w walce 
z terrorystami w regionie, poin-
formowały, że ich konwój został 
zaatakowany podczas patrolu. 

Niezidentyfikowany uzbro-
jony mężczyzna otworzył ogień 
w Palmyrze w środkowej Syrii 
w sobotę. 

To pierwszy tego typu incy-
dent od obalenia przez siły isla-
mistyczne wieloletniego przy-
wódcy Syrii Baszara al-Assada 
w grudniu 2024 roku i ożywienia 
więzi kraju ze Stanami Zjedno-
czonymi.

Kazimierz Sikorski
Waszyngton

Prezydent USA Donald 
Trump zapowiedział w so-
botę „poważny odwet” prze-
ciwko Państwu Islamskie-
mu za zamach, w wyniku 
którego zginęło dwóch żoł-
nierzy i tłumacz. 

Dwaj żołnierze USA  
zginęli w Syrii. Trump 
zapowiada odwet

Podejrzanego o atak opisano 
jako mężczyznę ubranego 
w ciemne ubranie, w wieku 
około 30 lat. Pozostaje on nadal 
na wolności. Mieszkańcom po-
lecono pozostać w domach. 

FBI i policja w Providence 
zbierają informacje na temat 
szaleńca. Ponad 400 funkcjo-
nariuszy organów ścigania 
z agencji lokalnych, stanowych 
i federalnych zostało skierowa-
nych na teren Uniwersytetu 
Browna. Prezydent Donald 
Trump powiedział, że został 
poinformowany o strzelaninie. 

Student Uniwersytetu 
Browna, Lydell Dyer, pracował 
na siłowni uczelni, gdy dostał in-
formację o strzelaninie. „Musie-
liśmy zebrać wszystkich, zapro-
wadzić ich na najwyższe piętro, 
zgasić światła i opuścić rolety” – 
mówił Jessice Dean z CNN w so-
botę późnym wieczorem. 

„Jest nas tu obecnie 154 
osoby. Staramy się zachować ci-
szę” – dodał. 

Zaraz po strzelaninie poli-
cjanci przeczesali ulice w pobliżu 
Uniwersytetu Browna, świecąc 
latarkami w zaparkowane samo-
chody w poszukiwaniu napast-
nika, który otworzył ogień 
do studentów w budynku kam-
pusu. 

Na razie nie zidentyfikowano 
napastnika. Policja planuje opu-
blikować film, na którym widać 
uzbrojonego napastnika opusz-
czającego miejsce ataku, choć 
jego twarz nie jest widoczna.

Kazimierz Sikorski
Nowy Jork

Ze wstępnych informacji wy-
nika, że strzelec otworzył 
ogień podczas egzaminów 
na Uniwersytecie Browna, 
prywatnej uczelni w Provi-
dence w stanie Rhode Island.

Obława za sprawcą 
strzelaniny na uniwersytecie

W niespodziewanym ataku na siły amerykańskie w Syrii 
zginęło dwóch żołnierzy USA i tłumacz
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CZEŚĆ, TU ULA 

Dziś mogę Wam powiedzieć 
tylko jedno: historia uczy nas 
tylko tego, że nie uczy ni-
czeg0! 

Wasza wierna ULA 

Próba z Jałtą w tle  
Tamten styczeń w Nowym 

Jorku był tak ciepły, że gdy 
koło północy wychodziłam 
z teatru na Brodway, to o za-
pięciu płaszcza przypomnia-
łam sobie gdzieś na wysoko-
ści Times Square. Taksówko 
trąbiły wniebogłosy ze złości 
na chwilowy traffic! Wyglą-
dały jak wielkie żółte żółwie, 
które z opornego piaski chcą 
jak najszybciej dotrzeć 
do wody: tam gdzie nie ma 
świateł „Stop”.  

Brodway błyszczał po-
dwójnie: Gwiazdką i Nowym 
Rokiem. Na chodniku było 
tak jasno, niczym w samo po-
łudnie, że można było zna-
leźć szpilkę od damskiego ka-
pelusza. 

Knajpki, bary i kluby ja-
zzowe tylko czekały na głod-
nych życia teatrowiczów. 
Wszędzie słychać było 
śmiech. Grupki przechod-
niów bez obciążeń rozma-
wiały w wielu językach 
świata. Magia sobotniej nocy 
w Nowym Jorku; w mieście, 
które nigdy nie śpi.  

Spojrzałam na zegarek. 
Może niepotrzebnie. Bo ni 
stąd ni zowąd zobaczyłam 
Polskę. Oddalona, niewielka, 
szara, z opustoszałą portmo-
netką właśnie wstawała 
do pracy bez uśmiechu.  

A mnie czekał ostatni 
dzień na Manhattanie bez 
Jurka. Kończył aranże do na-
grań. Miał dojechać. A ja mia-
łam być gościem „A Gift of 
Song” – koncertu UNICEF-u 
w siedzibie „olbrzyma”- ONZ.  

Do głowy by mi nie przy-
szło, że gdyby nie artyści 
z plakietką „Gwiazda. Którzy 
swoimi nazwiskami wypeł-
nili salę po brzegi, sam kon-
cert aż tak nijaki, oficjalny; 
podobnie jak jego goście. Co 
innego próby.  

Henry Fonda, który miał 
zapowiadać koncert, podał 
mi rękę i z tą swoją chropo-
watością w głosie, którą do-
tąd znałam tylko z kina, po-
wiedział:  

- Hej, moja córka intere-
suje się polityką. Mówi, że 
Jałta was skrzywdziła. 

Jałta?! Coś takiego! Sam 
Henry Fonda mówi  o Jałcie! 
I nagle wyobraźnia mi ześwi-
rowała! Zobaczyłam taki ob-
razek: Na krótki czas, po-
wiedzmy na pół roku, kilka 
światowych gwiazd zostaje 
przetransferowanych do pe-
erelowskich realiów. Usta-
wieni w kolejce do mięsnego 
po „rąbankę”, przeczesują 
swoje szare komórki w po-
szukiwaniu jakiejś ludzkiej 
odpowiedzi na pytanie, dla-
czego „jednemu schab, dru-
giemu ryj!”  

Porzuciłam wyobraźnię, 
tym bardziej, że Henry Fonda 
właśnie oddalał się do ONZ-
owskiego barku po kawę.  Pa-
trzyłam na jego słynny chód 
i pomyślałam, że na ekranie 
niczego nie udawał. Był sobą.  

Roda Stewarda nakryłam 
przy wielkim, zakulisowym 
lustrze. Odwrócony tyłem, 
z dłońmi na pośladkach tre-
nował erotyczny pląs bioder 
ciasno obleczonych dżinsem. 

Fajny i zdolny gość. Ale o Jał-
cie pewnie nawet nie słyszał. 
Niewiele się pomyliłam.  

-Haj – kiwnął ręką.- Nieźle 
mi idzie, co? To samo zrobię 
na scenie! Skąd jesteś?  

- From Poland.  
A on. 
- O, from Holland? Europe 

is beautiful!  
Masz rację, pomyślałam. 

Europa jest piękna. Twoja 
Europa. Mojej nie znasz!  

- Do zobaczenia na próbie! 
Dobrego dnia!- dodał i wrócił 
do lustra.  

Na scenie ABBA. Niczego 
nowego się o nich nie dowie-
działam, bo nie śpiewali 
na żywo, tylko z playbacku. 
Potem Olivia Newton-John. 
Bez Travolty, z Andy Gibbem 
w duecie, wydawała się jakaś 
roztrzęsiona. Nie mogli do-
stroić mikrofonów. Ze zdu-
mieniem odkryłam, że pani 
Newton-John nie ma głosu. 
Skończyło się playbackiem. 
Jak u ABBY. Tylko, że ABBA 
nigdy nie zdobyła amerykań-
skiego rynku. Olivia z Bryta-
nii miała więcej szczęścia. 

Podparta Travoltą i błogosła-
wieństwem samego Holly-
wood, była skazana na ka-
rierę- od Kalifornii po Kam-
czatkę! 

Z ciekawością czekałam 
na Eltona Johna. Miał być. 
I był. Ale tylko na bilecie. Po-
noć jego fortepian z Anglii nie 
doleciał.  

Za to Bee Gees?! Masełko 
dla ucha! Zaśpiewali na żywo 
„Too Much Heaven”. Aż 
chciało się żyć! Rozmawia-
łam potem z Barrym Gibbem. 
Mówił o tym, że muzyka to 
ich żywioł. I że nieraz rok po-
trafią przesiedzieć we wła-
snym studio, żeby nagrać do-
brą płytę. Ćwiczą, popra-
wiają, zmieniają, nagrywają 
kilka wersji jednego utworu. 
Był naprawdę zaskoczony, 
gdy mu powiedziałam, że 
u nas dostaje się przydział 
dziesięciu dni od 9.00 
do 15.00 albo od 15.00 
do 21.00 na nagranie całej 
płyty  w jedynej istniejącej 
wytwórni państwowej. To 
była czysta produkcja, nie 
proces twórczy.  

- Nie do wiary. Dziesięć dni 
na całą płytę? To nie wystar-
czyłoby nam nawet na nagra-
nie ostatecznej wersji pod-

kładu muzycznego do jed-
nego utworu.  

Pozazdrościłam. Na szczę-
ście przesmutne myśli roz-
pierzchły się gdzieś pomię-
dzy Brodwayem a marze-
niami, bo Kris Kristofferson 
z Donną Summer u grupą 
Eaerth, Wind & Fire  zainto-
nowali „You’ve got a Friend”.  

Niemal wszyscy skupili się 
przy fortepianie, a słowa Corole 
King „Masz przyjaciela” niosły 
się tak, że urzędujące garnitury 
z niezadowolonymi funkcjona-
riuszami ONZ w środku zaczęły 
wtykać swoje nosy między 
uchylone drzwi Sali.  

Lubię Amerykę. Byłam 
tam ze dwadzieścia razy, 
koncertując dla Polonii. Same 
przyjemne wspomnienia. 
Z wyjątkiem tego jednego, 
próby w gmachu ONZ. Dla-
czego? Dlatego, że próba mie-
szała mi się z Jałtą.  

Przed oczami stanęły mi 
dwa podpisy panów Winstona 
Churchilla i Franklina Delano 
Roosevelta, które wystar-
czyły, żeby Polska niczym 
paczka z prezentem dostała 
się w łapy Stalina. Jeśli prawdą 
jest, że potrzebujemy jeszcze 
60 lat, by dogonić zachodnią 
Europę, to licząc od 1945 roku 
– przez Jałtę straciliśmy 119 lat 
godnego życia.  

A kiedy wróciłam 
do domu, przymrużyłam 
oczy i zobaczyłam Polskę: za-
sobną, wolną i szczęśliwą. 
Tak jakby nie było Hitlera, 
Stalina i Jałty. Piękny obra-
zek. Jak ze snu.  

Największym świństwem 
polityków jest skazywanie 
narodów na wybór bez wy-
boru.  
Nowy Jork, 1987, siedziba 
ONZ

Próba gwiazd z Jałtą w tle 
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Urszula Sipińska, Barry Gibb (Bee Gees) i jego mama w czasie przerwy w próbie przed koncertem w siedzibie ONZ 
w Nowym Jorku w 1987 roku 

Urszula Sipińska  
piosenkarka, kompozytorka, pianistka, architektka wnętrz, 
autorka tekstów, pisarka, publicystka. Urodziła się i dorastała 
na poznańskiej Wildzie, ukończyła Wydział Architektury 
Wnętrz Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu.  
Karierę muzyczną zaczynała w latach 60-tych XX w. W trak-
cie kariery zagrała ponad 2 tys. recitali estradowych w kraju 
i za granicą, m.in. w Kanadzie, USA, Niemczech, Hiszpanii, 
w całym bloku wschodnim, Wielkiej Brytanii, Japonii, Meksy-
ku i na Kubie. Do jej największych przebojów należą utwory: 
„Mam cudownych rodziców”, „To był świat w zupełnie sta-
rym stylu”, „Szalala, zabawa trwa”, „Chcę wyjechać na wieś”, 
„Komu weselne dzieci”, „Zapomniałam” i „Są takie dni w ty-
godniu”. Z początkiem lat 90. rozstała się z estradą.Po za-
kończeniu kariery estradowej powróciła do swojego wy-
uczonego zawodu architekta wnętrz i otworzyła w Poznaniu 
własne studia – najpierw studio projektowe „U.S. Style” w Po-
znaniu (1991), a następnie – Studio Wyposażenia Wnętrz 
w Poznaniu (2000). Zaprojektowała m.in. wnętrze Collegium 
Polonicum w Słubicach, Centrum Prasowego Międzynaro-
dowych Targów Poznańskich. Współpracowała m.in. z tygo-
dnikiem „Wprost” i „Gazetą Poznańską”. 

CV

Urszula Sipińska 

- Lubię Amerykę. Byłam tam 
ze dwadzieścia razy, koncer-
tując dla Polonii. Same przy-
jemne wspomnienia. Z wyjąt-
kiem tego jednego, próby 
w gmachu ONZ. Dlaczego? - 
dziś Urszula Sipińska odpo-
wiada na to pytanie.
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„Wielki Marty” to opowieść 
o zawodowym i osobistym ży-
ciu Marty’ego Mausera – ge-
niusza tenisa stołowego, któ-
rego talent dorównuje tylko 
jego skomplikowanej osobo-
wości. Chalamet tworzy w fil-
mie kreację balansującą mię-
dzy charyzmą, niepokojem 
i autodestrukcją. Krytycy pod-
kreślają, że to jedna z jego naj-
lepszych ról, a magazyny bran-
żowe określają film jako „po-
łączenie energii „Złap mnie, je-
śli potrafisz” i intensywności 
„Nieoszlifowanych diamen-
tów”.  

Fabuła: Marty chce być 
gwiazdą. Nagnie więc wszyst-
kie reguły, wejdzie w sojusze 
z ludźmi, od których powinien 
trzymać się z daleka, gotów bę-
dzie uwieść każdą kobietę, by-
leby tylko zrealizować swoje 
marzenie o wielkości. 

Recenzje 
Nominacje do Złotych Glo-

bów tylko potwierdzają, że 
„Wielki Marty” jest jednym z fil-
mów sezonu – tytułem, który 
łączy świetne aktorstwo, bły-
skotliwy scenariusz i inten-
sywne emocje. Produkcja już 
teraz wymieniana jest w pro-
gnozach oscarowych jako jeden 
z kandydatów do najważniej-
szych wyróżnień. 

Recenzje nie pozostawiają 
wątpliwości, że Timothée – 
z paletką w ręce czy bez – ma 
wielkie szanse na bycie Wiel-
kim: 

Ten film sprawi, że będziesz 
się śmiał, a czasem i czerwienił. 
W chaotycznym wyścigu 
Marty’ego na szczyt jest mnó-
stwo serca i pasji. 

New York Post 
Ten film to nieoszlifowany 

diament i jest olśniewający – 

od zawodów tenisa stołowego 
po mroczny portret American 
Dream. 

Empire Magazine 
Trzeba być prawdziwie 

przedsiębiorczym człowie-
kiem, żeby robić takie filmy 
w erze AI i wielkich franczyz, 
nawet takich, w których wystę-
pują prawdziwe gwiazdy fil-
mowe. To jest w DNA Safdiego 
tak samo jak Marty’ego. Oby-
dwaj na swój sposób wychodzą 
z tego jako zwycięzcy, ale praw-
dziwymi wygranymi jesteśmy 
my. 

Rolling Stone 
To radosny hołd dla pięknej 

kakofonii życia. 
Daily Telegraph. 

Produkcja 
Reżyseria: Josh Safdie („Nie-

oszlifowane diamenty”, „Good 
Time”) 

Obsada:  
Timothee Chalamet 

(„Diuna”, „Tamte dni, tamte 
noce”, „Kompletnie nieznany”, 
„Lady Bird”, „Mój piękny syn”, 
„Wonka”, „Małe kobietki”) 

Gwyneth Paltrow („Zako-
chany Szekspir” - OSCAR, „Iron 
Man”, „Avengers”, „Emma”, 
„Hook”, „Morderstwo dosko-
nałe”, „Przypadkowa dziew-
czyna”)  

Tyler, The Creator  - gwiaz-
dor rapu, dwukrotny zdo-
bywca nagrody Grammy 

Fran Drescher („Niania” – 
serial, „Pomoc domowa” – se-
rial) 

Odessa A’zion („Hellraiser”, 
„Duchy” - serial, „Wszystko ze 
mną OK?”)  

Sandra Bernhard („Król ko-
medii”, „Rozdzielenie” – serial, 
„Rodzina Soprano+ - serial, 
„Hudson Hawk”). ą

Anna Czerny-Marecka
Słupsk

Film „Wielki Marty” z Ti-
mothée Chalametem w roli 
tytułowej oficjalnie dołącza 
do wyścigu po najważniej-
sze nagrody sezonu. Pro-
dukcja zdobyła trzy nomina-
cje do Złotych Globów, po-
twierdzając status jednego 
z najbardziej komentowa-
nych filmów roku i umacnia-
jąc pozycję Chalameta 
w gronie najciekawszych 
aktorów młodego pokole-
nia. W polskich kinach od 30 
stycznia. 

„Wielki Marty” - film o wyścigu 
geniusza na sam szczyt

„Wielkiego Marty’ego” obejrzymy w kinach od 30 stycznia 
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Filharmonia im. Mieczysława Karłowicza w Szczecinie zapra-
sza jutro, 16 grudnia, o godzinie 12 na koncert kameralny „Kon-
sonanse”.  Wystąpią uczniowie szkół muzycznych, prowadze-
nie Kacper Odrobny. Cykl „Konsonanse” to przestrzeń spotka-
nia młodych adeptów sztuki muzycznej z seniorami. MARA

KRÓTKO

Młodzi grają dla seniorów

SŁUPSK

Słupski Ośrodek Kultury 
i Stowarzyszenie Michalove 
zapraszają na dwudniowe 
warsztaty śpiewu białym gło-
sem.  To specyficzny rodzaj 
śpiewu, zwany także śpiewo-
krzykiem, technika wokalna 
typowa dla muzyki ludowej. 

Warsztat poprowadzi Sofia 
Herian, rekonstruktorka i wy-
konawczyni tradycyjnych 
pieśni ukraińskich, badaczka 
ukraińskiego folkloru mu-
zycznego, nauczycielka 
śpiewu tradycyjnego, założy-

cielka i liderka licznych grup 
wokalnych w Ukrainie i Pol-
sce. Zawodowy muzyk, mul-
tiinstrumentalistka, anima-
torka kultury pracująca 
z dziećmi, młodzieżą i doro-
słymi. 

PROGRAM 
18 grudnia (czwartek) 
17:00-21.00 warsztat 
19 listopada (piątek) 
17:00-21:00 warsztat 
Zapisy na stronie interne-

towej SOK-u.  
MARA

Warsztaty śpiewu białym głosem
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SŁUPSK

Farsa Dereka Benfielda
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POGODA

W niedzielę 11 stycznia 2026 r. w Polskiej Filharmonii „Sinfonia 
Baltica” im. Wojciecha Kilara w Słupsku wystawiony zostanie 
spektakl „Na pełnej...światła, kamera, kompromitacja” - farsa 
Dereka Benfielda. Bohaterem jest prezenter telewizyjny, który 
chce oczarować nowego szefa i przypieczętować swoją przy-
szłość w programie. Złośliwość losu robi swoje:kochanka są-
siada zostaje wzięta za żonę, a żona, która niespodziewanie 
wraca z podróży – za kochankę. Bilety do kupienia na dwa spek-
takle znajdziemy na stronie internetowej adria-art.pl. MARA
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MAGAZYN

WYWIAD TYGODNIA. 
ROBERT KUBICA:  
– W LE MANS CZUJĘ 
MAGIĘ... IGRZYSK 
STR. 18

15.12.2025

Robert Lewandowski 
nie zagrał w meczu 
ligowym Barcelony 
przez uraz uda 
STR. 17

PKO Ekstraklasa. 
Nasza jedenastka 
rundy jesiennej. Są 
zaskoczenia  
STR. 16

Do igrzysk olimpijskich we Włoszech pozostało niewiele ponad 50 dni. 
Na wielu zimowych arenach wciąż trwają kwalifikacje  STR. 14 i 15
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Znakomita forma  
naszych łyżwiarzy

SPORTOWY24.PL

Głos Dziennik Pomorza
Dla kibiców. I nie tylko 
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Gra Czarnych mówiąc delikat-
nie w ostatnich meczach nie 
wyglądała zbyt dobrze. Ostatni 
mecz, kiedy słupszczanie prze-
grali we własnej hali z zielono-
górskim Zastalem 63 do 95 był 
bez wątpienia ich najgorszym 
występem w obecnym sezonie. 

Cały czas zdecydowanie po-
niżej oczekiwań gra Tim Lam-
brecht, który mimo kolejnych 
tygodni spędzonych z drużyn 
nie do końca chyba odnajduje 
się w taktyce sztabu szkolenio-
wego. Słupscy fani liczą nato-
miast, że w drużynie znacznie 
lepiej zaaklimatyzował się naj-
nowszy nabytek klubu - Jarred 
Penn, który ma za zadanie po-
prawić znacznie jakość słup-
skiej strefy podkoszowej.  

Śląsk to to na pewno jeden 
z głównych kandydatów 
w walce o medale. Zespół ma 
naprawdę wielu indywidualnie 
świetnych zawodników, którzy 
z meczu na mecz coraz lepiej 

się ze sobą rozumieją. Wrocła-
wianie przegrali w tym sezonie 
trzy ligowe pojedynki, ale pa-
miętać należy, że dzielą swoją 
grę na dwóch frontach, repre-
zentując nasz kraj także w pu-
charowych rozgrywkach. 

Liderem punktowym ekipy 
z Dolnego Śląska jest Kadre 
Gray, który w każdym rozegra-
nym przez siebie meczu zapi-
suję 14,9 zdobytych punktów, 
a do tego dokłada jeszcze kilka 
asyst. Warto zaznaczyć, że 
barwy Śląska reprezentuję Bła-
żej Kulikowski, który występo-
wał w ekipie Czarnych, kiedy ci 
wygrali pierwszą ligę oraz w se-

zonie ekstraklasowym zaraz 
po awansie. 

Początek meczu już w po-
niedziałek o godzinie 20.15 we 
Wrocławiu. Transmisja na an-
tenie Polsatu Sport 2. 

W 11. kolejce rozgrywek eks-
traklasy koszykarzy najbardziej 
zacięte było spotkanie w Wał-
brzychu (Górnik pokonał Legię 
Warszawa), a Trefl Sopot wyko-
rzystał słabość Startu Lublin 
i pokonał go na wyjeździe 
105:84. Najwięcej punktów 
zdobył dla sopockiej drużyny 
Mikołaj Witliński - 18. Miał też 
5 zbiórek i 3 asysty. 
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

KOSZYKÓWKA. Po trzech ligo-
wych porażkach z rzędu ko-
szykarze Energii Czarnych 
Słupsk o zwycięstwo powal-
czą na bardzo trudnym tere-
nie. Ich przeciwnikiem bę-
dzie wrocławski Śląsk. 

Czarni o przełamanie we Wrocławiu

Plebiscyt Sportowy 2025 w kate-
gorii Sportowy Talent Roku to 
mający wojewódzki charakter, 
ma na celu wyłonienie najlep-
szego sportowca danego roku. 
Zrzesza on najzdolniejszych 
młodych sportowców z całego 
regionu. Oni sami i ich osiągnię-
cia już teraz błyszczą na sporto-
wych arenach nie tylko w regio-
nie, ale także w Polsce. 

Minął miesiąc, a z każdym 
dniem akcja przyciąga kolejne 
głosy, które ludzie oddają 
na swoich ulubieńców. Każdy 
z uczestników dostaje wsparcie, 
które oddaje uznanie za ich 
ciężką pracę oraz determinacja. 
Ilość oddanych głosów oraz 
zmieniające się miejsca w ran-
kingu uwydatnia rywalizację ki-
biców o swoich reprezentantów. 

Głosowanie rozpoczęło się 12 
listopada, a zwycięzców po-
znamy 30 grudnia tego roku. 
Wielki finał rozpocznie się 8 
stycznia 2026 roku i osoby, które 

wygrają, będą reprezentowały 
swój region. Wyniki finałów 
będą dostępne 20 stycznia przy-
szłego roku. 

Kategorie, w których można 
było oddać głos to: sportowiec 
roku – kobiety i mężczyźni, spor-
towy talent roku, trener roku 
i drużyna roku. 

Do Plebiscytu Sportowego 
kandydatury nominują również 
dziennikarze „Głosu Pomorza”. 
Przy wyborze sportowców kie-
rują się tym, co działo się lokal-
nie - emocjonującymi meczami, 
zawodami, wszelkimi sporto-
wymi wydarzeniami, które jako 
lokalna redakcja mieliśmy oka-

zję obserwować i relacjonować 
dla naszych Czytelników. 

To właśnie ta lokalna per-
spektywa wyróżnia naszą inicja-
tywę na tle ogólnokrajowych 
plebiscytów, które skupiają się 
głównie na utytułowanych za-
wodnikach ze światowych aren. 

Jedną z takich kandydatur jest 
nominacja Marty Prill. To zdolna 
pięściarka z Somin z gminy Stu-
dzienice w powiecie bytowskim. 
Znalazła się na liście osób, 
na którą każdy może oddać swój 
głos. Boks trenuje od dziesięciu 
lat. Reprezentuje klub sportowy 
Garda Bytów. Odnosi sukcesy 
w Polsce, ale także poza jej grani-
cami, w Europie. Zdobyła srebrne 
mistrzostwo podczas Młodzieżo-
wych Mistrzostw Polski. 

Wywalczyła też brązowy 
medal Młodzieżowych Mi-
strzostw Europy. Za ten sukces 5 
grudnia odebrała oficjalny list 
gratulacyjny w Urzędzie Miej-
skim w Bytowie. w którym do-
ceniane są jej sportowe poczy-
nania. 

- Jesteśmy dumni, że tak uta-
lentowana i pracowita zawod-
niczka pochodzi z naszej gminy 
– przyznaje Urząd Miasta w By-
towie. 

Cała społeczność widząca 
Martę, życzy jej powodzenia 
w dalszych sukcesach. 
ą

Plebiscyt Sportowy „Głosu” 2025

Marta Prill
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Patryk Czerwiński
sport@gp24.pl

Rozpoczynamy prezentację 
naszych nominacji w Plebi-
scycie Sportowym Głosu 
Pomorza. Wyboru dokona 
kapituła. Prezetujemy pię-
ściarkę, Martę Prill z klubu 
Gadra Bytów. 

Przed Donovanem Ivory (z piłką) i jego kolegami bardzo 
ciężkie zadanie we Wrocławiu
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Pięć goli z Bruk-Betem, pięć 
goli z Górnikiem. Mocno za-
kończyliście rok. 
Zagraliśmy z Górnikiem bar-
dzo zmotywowani po porażce 
w Pucharze Polski i chcieliśmy 
zatrzeć złe wrażenie. Trochą 
nas ta przerwa techniczna wy-
biła z rytmu, ale udało się wy-
grać to spotkanie. Pokazali-
śmy, że jesteśmy w stanie 
wrócić na dobre tory, nie 
spuszczać z tonu do końca 
meczu, a to przełożyło się 
na okazały wynik bramkowy 
i widać, jak dobrym jesteśmy 
zespołem. 

Górnik w Pucharze Polski za-
grał mocno fizycznie w Pu-
charze Polski. Było u was 
dużo sportowej złości i chcie-
liście pokazać, że też tak po-
traficie? 
Zdecydowanie. Zawodnicy 
Górnika w kilku sytuacjach 

w meczu pucharowym zacho-
wali się dość nie fair-play. To 
nas zmotywowało, żebym im 
pokazać, że nie są lepszą dru-
żyną od nas. Było widać na-
pięcie, agresję, determinację 
od początku do końca meczu. 
Dominowaliśmy na każdym 
polu i szkoda dwóch straco-
nych bramek, bo uważam, że 
Górnik nie zasłużył ten te 
gole. 

Była większa mobilizacja, 
kiedy przy piłce był Maksym 
Chłań, bo po jednej z bramek 
Tomas Bobcek cieszył mu się 
prosto w twarz? 
Sport jest taki, że jak się zmie-
nia drużyny na przeciwne, to 
zawsze chce się pokazać, że 
jest się lepszym. Był to dodat-
kowy smaczek i chcieliśmy 
pokazać, że źle wybrał, że to 
my jesteśmy lepszą drużyną 
i to na pewno się udało. 

Robi to nas was wrażenie, że 
zimy nie spędzicie w strefie 
spadkowej? 
Staramy się być jak najdalej 
od strefy spadkowej i jak naj-
wyżej w tabeli. Patrząc na to, 
że zaczynaliśmy z pięcioma 
punktami ujemnymi, to stan 
na koniec roku jest zadowala-

jący. A mógł być jeszcze lep-
szy, gdyby nie wypuszczenie 
punktów w Warszawie, czy 
w innych meczach, które mo-
gliśmy wygrać. Sytuacja jest 
lepsza niż przed rokiem. Zimą 
możemy dobrze popracować, 
a wiosną jeszcze poprawić 
miejsce w tabeli. 

Lechia sprowadziła Alvisa 
Jaunzemsa, Bartłomieja 
Kłudkę, a miała prawego 
obrońcę pod ręką. Wszedłeś 
do składu i zagrałeś cztery na-
prawdę dobre mecze. 

Dziękuję. Wydaje mi się, że te 
cztery mecze w podstawo-
wym składzie były nie najgor-
sze w moim wykonaniu. Jest 
pole do poprawy, ale w tych 
czterech meczach zdobyliśmy 
dziesięć punktów, więc to do-
bry wynik. Pokazałem trene-
rowi Carverowi, że może 
na mnie liczyć na tej pozycji. 
Późno dostałem szansę i tro-
chę szkoda, że runda się koń-
czy, ale jest zima, będę mógł 
się pokazać na zgrupowaniu 
i mam nadzieję, że na wiosnę 
nadal będą ważną częścią 

drużyny i nie będę musiał 
wracać „do szafy”. 

Po dobrym okresie przygoto-
wawczym środek sezonu był 
trudny dla ciebie? 
Bardzo trudny. Miałem dobry 
okres przygotowawczy grając 
na skrzydle, a potem przyszli 
nowi zawodnicy i straciłem 
swoją pozycję. Nie wiedzia-
łem na jakiej pozycji trener 
Carver mnie widzi i miałem 
dłuższy okres bez gry. Chyba 
dziewięć meczów z rzędu bez 
minuty, ale starałem się robić 
swoje i tak się złożyło, że wy-
padł Alvis, Bartek Kłudka nie 
był dostępny, a je dobrze wy-
glądałem w treningu. Trener 
dał mi szansę i ją wykorzysta-
łem. Trochę się naczekałem, 
ale finalnie się opłaciło i było 
warto. 

Jesteś typowym prawym 
obrońcą? 
Przed sezonem mieliśmy roz-
mowę ze sztabem i dostałem 
pytanie, bodajże na początku 
lipca, na jakiej pozycji najle-
piej się czuję, na której najle-
piej bym się spisywał. Wtedy 
dałem znać, że moim zdaniem 
to jest prawa obrona, ale 
w tamtym momencie nie było 

to wzięte pod uwagę. Byłem 
cierpliwy, czekałem i pokaza-
łem, że chyba coś w tym było. 
Uważam, że to jeszcze nie jest 
mój sufit i jak dostanę więcej 
szans, to jestem w stanie grać 
jeszcze lepiej. 

Mecze z Górnikiem Zabrze na-
dal są dla ciebie wyjątkowe? 
Oczywiście. Jestem wycho-
wankiem Ruchu Chorzów. Za-
wsze będą wyjątkowe, więc 
wygrana z Górnikiem bardzo 
dobrze smakowała. Nie będę 
ukrywać, że jest dla dla mnie 
dodatkowy dreszczyk emocji. 

Trener John Carver mówił, że 
puszczał wam wypowiedzi ze 
strony Górnika po przegra-
nym przez Lechię meczu 
w Pucharze Polski. One robiły 
na was wrażenie? 
My byliśmy świadomi tego, co 
działo się w meczu pucharo-
wym. Tego nie trzeba było 
nam uświadamiać,żeby poka-
zać, że jesteśmy lepszym ze-
społem. Myślę, że zdomino-
waliśmy mecz zarówno cha-
rakterem, determinacją 
i walką, ale też umiejętno-
ściami piłkarskimi. Górnik nie 
miał podjazdu do nas.  
ą

Paweł Stankiewicz
pawel.stankiewicz@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Rozmowa z To-
maszem Wójtowiczem, pił-
karzem Lechii Gdańsk, któ-
ry miło zaskoczył w koń-
cówce rundy w PKO Ekstra-
klasie.

Tomasz Wójtówicz: To nie jest mój sufit. Mogę grać jeszcze lepiej

Tomasz Wójtowicz ma za sobą udaną końcówkę rundy
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Luis Palma to w tym sezonie zde-
cydowanie największa gwiazda 
Lecha Poznań. Piłkarz, który 
wznosi Kolejorza na dużo wyż-
szy poziom i cieszy kibiców swoją 
spektakularną grą. Problem po-
jawia się jednak, gdy Kolejorz 
musi radzić sobie bez Hondura-
nina. Lech z Palmą w składzie 
i Lech bez skrzydłowego na placu 
gry, to dwie zupełnie inne dru-
żyny. 

Transfer z wyższej półki 
Letnie wypożyczenie skrzy-

dłowego Celtiku było transferem, 
którego od Lecha oczekiwano. 
Po mistrzostwie Polski Kolejorz 
potrzebował ruchu, który zade-
monstruje ambicje tego zespołu 
i Luis Palma mógł być uważany 
za twarz okienka transferowego 
lechitów. Do stolicy Wielkopol-
ski trafił bowiem wciąż względ-
nie młody skrzydłowy, bez boga-
tej historii urazów, który jeszcze 
niedawno strzelał bramki w fazie 
grupowej Ligi Mistrzów, 
a w swoim kraju jest uważany 
za największą gwiazdę. 

W Poznaniu naprawdę 
można było mieć poczucie, że 

do Lecha przybywa zawodnik 
z wyższej półki. Oczekiwania 
były tym większe, że zdobyte 
wiosną mistrzostwo Polski miało 
twarz właśnie magików tego 
typu. Afonso Sousa, Ali Gholiza-
deh oraz Patrik Walemark spra-
wili, że Poznań pokochał wirtu-
ozów. 

Palma odzyskał radość 
Luis Palma bardzo szybko 

udowodnił, że doskonale radzi 
sobie z presją bycia najgłośniej-
szym letnim transferem mistrza 
Polski. Niels Frederiksen stwo-
rzył mu w Kolejorzu fantastyczne 
warunki do odbudowy. Nato-
miast Palma odwdzięcza się Le-
chowi fantastyczną grą i kolej-
nymi wielkimi meczami w jego 
wykonaniu. Odzyskał w Pozna-
niu radość z gry w piłkę, a jedno-
cześnie pokazał, że ma zadziwia-

jącą łatwość w dzieleniu się nią 
z poznańskimi kibicami. 

Zdecydowana większość po-
zytywnych momentów Kolejo-
rza w tym sezonie ma swoje źró-
dło właśnie w maestrii skrzydło-
wego z Hondurasu. Po zaledwie 
kilkunastu tygodniach niemal 
wszyscy domagają się od Lecha 
jego wykupu. 

Bardzo dobre tygodnie Luisa 
Palmy w Kolejorzu podsumo-
wała żona piłkarza Annie Cor-
dova. Jej słowa przytoczył 
szkocki portal „67 Hail Hail”. 

– Polscy kibice go uwielbiają, 
trener Lecha Poznań dał Luisowi 
mnóstwo pewności siebie i na bo-
isku widać tego efekty. Bardzo 
dobrze zrobiła mu zmiana ze-
społu, a szczyt jego formy do-
piero nadchodzi – powiedziała 
Cordova. 

W tym piłkarzu trudno 
się nie zakochać 
Począwszy od debiutu 

w Gdańsku, przez dwumecz 
z Crveną zvezdą, starcia w ekstra-
klasie, inaugurację Ligi Konferen-
cji z Rapidem Wiedeń oraz ostat-
nie trudne tygodnie, Luis Palma 
jest liderem Lecha i spełnia się 
w tej roli wyjątkowo dobrze. 
Oczekiwania były spore, a on i tak 
jest lepszy niż chyba ktokolwiek 
mógłby przypuszczać. 

Zgromadził nakoncie 6 goli 
oraz 5 asyst (przed meczem 

z Arką Gdynia, które odbyło się 
po zamknięciu wydania), ale te 
bardzo dobre liczby i tak nie od-
dają całości jego wpływu na grę 
Kolejorza. Najlepszym podsumo-
waniem pierwszych tygodni Lu-
isa Palmy w Lechu są owacje, 
które regularnie przy Bułgarskiej 
zbiera Honduranin. Jego wpływ 
na grę Kolejorza jest wyjątkowo 
istotny. Luis Palma jest jednak pił-
karzem, w którym po prostu nie 
da się nie zakochać. 

Bez Palmy nie ma 
skutecznego Lecha 
 
Od finalizacji wypożyczenia 

skrzydłowego do Kolejorza naj-
lepsze spotkania Lecha jedno-
cześnie najbardziej spektakular-
nymi meczami Palmy. Trafie-
niem Honduranina okraszone 
zostało ostatnie zwycięstwo Le-
cha przy Bułgarskiej, bo to wła-
śnie on rozpoczął strzelanie 
w starciu z Widzewem. Fanta-
styczny początek Ligi Konferen-
cji z Rapidem Wiedeń to również 
spektakl w wykonaniu Palmy, 
który otworzył wynik tego spo-
tkania, a potem miał bezpośredni 
udział przy dwóch akcjach bram-
kowych. 

Czwartkowa potyczka z Rayo 
Vallecano to kolejne wielki euro-
pejski wieczór, w którym Palma 
pokazał, że jest zawodnikiem 
o wyjątkowo szerokim wachla-
rzu możliwości. Gdy Lech miał 
w tym spotkaniu swoje dobre 
fragmenty, to właśnie Palma był 
piłkarzem, który napędzał ataki, 
świetnie urywał się defensorom, 
a przy okazji zdobył fantastyczną 
bramkę strzałem głową. Gdy 
Palma jest na boisku, może się 
wydawać, że potrafi zrobić 
na nim wszystko. 

Poznaniacy bardzo dobrze 
wyglądali również w pierwszej 
połowie starcia z Rakowem. 
Palma wcielił się w Częstochowie 
w rolę reżysera gry, doskonale 
spisywał się jako ofensywny po-
mocnik, a pierwszą połowę skoń-
czył z asystą, bramką oraz spek-
takularnym kluczowym poda-
niem w stronę Mikaela Ishaka. 
Po jego czerwonej kartce gra Ko-
lejorza się kompletnie posypała. 
To pokazało tylko jak wielki 
wpływ ma na drużynę i jak źle 
Lech wygląda bez niego. 

Fascynująca jest jego łatwość 
w dochodzeniu do sytuacji strze-
leckich, bo Palmie do podjęcia 
decyzji o uderzeniu wystarczy 
ułamek sekundy. Pod lupę 
można wziąć ligowy mecz z Mo-
torem Lublin. Kolejorz łącznie 
oddał w tym starciu 18 strzałów, 
a sam Palma w 70 minut zdołał 
ośmiokrotnie uderzać 
na bramkę Ivana Brkicia. I oczy-
wiście przypieczętował ten wy-
stęp piękną bramką. 

W każdym spotkaniu ma co 
najmniej kilka spektakularnych 
i nieprzeciętnych w skali ekstra-
klasy momentów. Potrafi połą-
czyć ze sobą efektowną grę 
wzbudzającą zachwyt kibiców 
oraz wyjątkową skuteczność. 
Jednocześnie z twarzy Palmy 
praktycznie nigdy nie schodzi 
jego charakterystyczny szeroki 

uśmiech i ta pozytywna energia 
na boisku rezonuje na całego Ko-
lejorza. Gdy Honduranin jest 
na boisku, cały Lech wygląda 
zdecydowanie lepiej. 

Bez Palmy  
Kolejorz ma problem 
Nieobecność Luisa Palmy 

lub nawet jego gorszy dzień 
sprawiają jednak, że Lech traci 
blask oraz swój boiskowy 
uśmiech. Kolejorz uzależnił 
od Honduranina funkcjonowa-
nie swojej ofensywy i stał się ze-
społem „palmocentrycznym”. 
Mimo tego, że Lech cały czas 
zmaga się z problemami i nie 
wygląda idealnie, to gdy futbo-
lówka trafia pod nogi Luisa 
Palmy, wszystko nagle staje się 
prostsze. 

W zespole trenera Nielsa Fre-
deriksena nie ma jednak dru-
giego takiego piłkarza, który 
brałby na siebie odpowiedzial-
ność w tym samym stopniu. Leo 
Bengtsson ma na razie tylko do-
bre momenty, Taofeek Ismaheel 
jest na boisku zbyt nieokrzesany, 
a Pablo Rodriguez w ogóle nie 
pokazał jeszcze, że stać go na tak 
dobrą grę. Natomiast mistrz Pol-
ski w wielu spotkaniach wygląda 
tak, jakby czekał na to aż ktoś po-
kroju Palmy nagle się na boisku 
objawi. Lech bez Honduranina 
po prostu gaśnie. 

Zmiana Luisa Palmy w dru-
giej połowie w Madrycie całko-
wicie dobiła grę ofensywną Le-
cha . Po jego zejściu w starciu 
z Motorem Lublin Kolejorz rów-
nież przestał stwarzać zagroże-
nie. Na Gibraltarze, z Zagłębiem 
Lubin czy nawet w pucharowym 
meczu z Gryfem mistrzowi Pol-
ski bardzo brakowało tego bły-
sku Luisa Palmy. Podobna sytu-
acja miała miejsce w Warszawie. 
Palma miał wówczas ewidentnie 
gorszy dzień, więc Lech był 
w ofensywie bezradny. 

Piłkarz maskujący 
problemy 
Kolejorz wciąż nie funkcjo-

nuje najlepiej, nie potrafi złapać 
rytmu i wygrywa stanowczo 
za mało spotkań. Wirtuozeria 
Luisa Palmy sprawia jednak, że 
mistrz Polski cały czas jest w po-
zycji, w której żadna furtka nie 
jest dla niego zamknięta. Strata 
w ekstraklasie jest do odrobie-
nia, a zwycięstwo z Rapidem 
Wiedeń zapewniło Lechowi czę-
ściową „amortyzację” kompro-
mitacji z Gibraltaru i porażki 
z Rayo Vallecano. 

Kolejorz musi zrobić jednak 
wszystko, by Luis Palma chciał 
po sezonie zostać w Poznaniu, 
a dobre wyniki są bardzo istotne, 
by w klubie znalazły się środki 
na wykup piłkarza. Według 
słów Macieja Henszela z roz-
mowy z Kanałem Sportowym 
Lech Poznań chcąc wykupić 
Palmę z Celtiku będzie musiał 
dwukrotnie pobić swój rekord 
transferowy. 

Cena jest więc wysoka, ale 
każdy kolejny mecz, każdy ko-
lejny kontakt Honduranina 
z piłką to nowy argument za po-
zostaniem Palmy w Lechu.

Maciej Klaczyński
sport@glos.com

Honduranin nie musiał dłu-
go przekonywać kibiców Ko-
lejorza o swoim talencie. 
Z miejsca stał się ulubień-
cem, a jego gra wpływa na to, 
jak na boisku radzi sobie ak-
tualny mistrz Polski.

Honduranin czuje się w Poznaniu bardzo dobrze. Być może zostanie w Kolejorzu na dłużej, niż sezon
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Polscy kibice go 
uwielbiają, trener Le-
cha dał Luisowi mnó-
stwo pewności siebie 
i na boisku widać tego 
efekty

Lech za wszelką cenę  
musi znaleźć na niego  
pieniądze

Luis Palma szybko stał się ulubieńcem kibiców KolejorzaPiłka nożna
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Polscy panczeniści świetnie 
spisali się w Pucharze Świata 
w Hamar.  W rywalizacji na 500 
metrów Kaja Ziomek-Nogal 
wywalczyła srebrny medal, 
a Damian Żurek – brązowy. 
Na 1000 metrów Żurek po-
twierdził kapitalną dyspozycję 
i dołożył srebrny krążek. 

Ziomek-Nogal, która jechała 
w pierwszej parze, spisała się 
znakomicie i była na prowadze-
niu aż do startu ostatniego du-
etu, w którym jechała fenome-
nalna Holenderka Femke Kok. 
Rywalka pobiła rekord toru 
i wyprzedziła Polkę. 

– Na szczęście nie był to per-
fekcyjny przejazd, a dał medal, 
choć było dużo, dużo lepiej niż 
w moich wszystkich poprzed-
nich biegach. Na początku se-
zonu zmieniłam płozy na tro-
chę dłuższe, trochę właśnie 
przez to ten start podczas Mi-
strzostw Polski był nieudany, bo 
upadłam na trzecim kroku. Te 
dłuższe płozy dawały mi takie 
złudne poczucie, że one będą 
lepsze i że będą się bardziej 
nadawały na szybkie tory 
za oceanem. Tam się nie 
do końca odnalazłam, było 
kilka biegów z błędami. Wróci-

łam do starych płóz i tutaj czuję, 
że w końcu zrobiłam to, co po-
trzebowałam zrobić. No i utrzy-
małam koncentrację przez cały 
bieg. To bardzo dobry występ, 
ale to jeszcze nie było maksi-
mum moich możliwości – po-
wiedziała Ziomek-Nogal. 

Najwyżej klasyfikowany 
polski panczenista w tegorocz-
nym Pucharze Świata, Damian 
Żurek, który w „generalce” 
na 500 metrów zajmuje trzecie 
miejsce, w Hamar wywalczył 
brązowy medal. – Otworzyli-
śmy bardzo fajnie ten Puchar 

Świata, widziałem na żywo 
bieg Kai i jestem bardzo zado-
wolony, że w końcu jej się udało 
i zdobyła medal. Ja się cieszę, 
że po mojej kontuzji wracam 
do zdrowia i odbudowuję po-
wolutku tę formę, bo 
przed startem w Calgary nade-
rwałem sobie przywodziciel. 
W Holandii musiałem bardzo 
oszczędzać nogę i uważać, żeby 
nie popełnić głupich błędów, 
bo, jak wiadomo, najważniej-
szy bieg mamy dopiero po no-
wym roku i na tym trzeba się 
skupić – stwierdził Żurek. 

Na obu dystansach Żurek 
ustąpił Amerykaninowi Jorda-
nowi Stolzowi, który wygrał za-
równo 500, jak i 1000 m, a także 
jeszcze Holendrowi Jennin-
gowi de Boo na 500 m. 

Niestety, w wyścigu na 5000 
m nasz naturalizowany Rosja-
nin Władimir Semirunnij zajął 
czwarte miejsce i utracił tym 
samym kwalifikację olimpijską. 
W igrzyskach w Mediolanie-
Cortinie 2026 wystartuje na 10 
000 i 1500 m. A na 5000 me-
trów będzie pierwszym rezer-
wowym. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Damian Żurek wywalczył 
srebro i brąz, a Kaja Ziomek-
Nogal srebro w zawodach  
Pucharu Świata w norwe-
skim Hamar.

Podium 500 m Pucharu Świata w Hamar: Jenning de Boo, Jordan Stolz i Damian Żurek
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Dobry prognostyk przed igrzyskami we WłoszechŁyżwiarstwo szybkie

W trzeciej najważniejszej walce 
karty głównej sobotniej gali 
UFC Fight Night w Las Vegas, 
ostatniej w tym roku, w oktago-
nie amerykańskiego giganta za-
debiutował 25-letni Cezary 
Oleksiejczuk – brat doświad-
czonego 30-letniego „Husarza” 
Michała, który teraz sekundo-
wał młodszemu Oleksiejczu-
kowi w narożniku oktagonu. 
Łęcznianin zmierzył się z bra-
zylijskim kickbokserem Cesa-
rem Almeidą. 

Zapaśniczo usposobiony Po-
lak sfinalizował na dystansie 

piętnastu minut sześć z sied-
miu prób zapaśniczych, przez 
ponad jedenaście minut kon-
trolując Brazylijczyka z góry. 
W efekcie wygrał na kartach 
punktowych 3 x 30-27. 

Zwycięstwo Cezary Olek-
siejczuk przypłacił kontuzjami 

kolana. Po zakończeniu poje-
dynku długo pozostał na de-
skach, oparty o siatkę, sygnali-
zując uraz. Ostatecznie wstał 
do ogłoszenia werdyktu. 

 „Słabo to wygląda, nie wia-
domo, czy obie nogi nie uszko-
dzone” – napisał „Husarz”. 

– Nie czuję się dobrze, po-
nieważ moje kolana są uszko-
dzone, ale jestem szczęśliwy, że 
wygrałem w moim debiucie. 
Mój brat (Michał) sekundował 
mi w narożniku i wiedziałem, 
jak mam stoczyć tę walkę. Li-
czę, że moje kolana szybko się 
zregenerują i będę mógł wal-
czyć w Londynie, który bar-
dziej preferuję, bo pochodzę 
z Europy – powiedział po walce 
Cezary Oleksiejczuk. 

Obchodzący w styczniu 26. 
urodziny Cezary Oleksiejczuk 
zamknął 2025 rok – bardzo pra-
cowity i zapewne najlepszy 
w karierze – z bilansem 3-0 
i przedłużył swoją passę 6 zwy-
cięstw z rzędu. 

W sobotniej gali Rocky 
Boxing Night w Sopocie 
w walce wieczoru Nikodem Je-
żewski przegrał z Marko Cali-
ciem i tym samym Chorwat 
zdobył pas WBC International 
w kategorii bridger. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Udanie zadebiutował w naj-
bardziej prestiżowej organi-
zacji MMA - amerykańskiej 
UFC - młodszy z braci Olek-
siejczuków - Cezary, który 
w walce na pełnym dystan-
sie pokonał Cesara Almeidę.

Udany debiut w UFC Cezarego Oleksiejczuka 

Pierwszy start młodego Polaka 
był nadzwyczaj udany – 
w sprincie w Hochfilzen de-
biutant uplasował się na 24. po-
zycji, był bezbłędny na strzel-
nicy, zdobył pucharowe punkty 
i okazał się najlepszym naszym 
biathlonistą w tej konkurencji. 
Znacznie gorzej poszło mu 
dzień później w biegu pościgo-
wym – w sobotę młokos zali-
czył kilka karnych rund, zano-
tował też upadek na trasie, 
przez który stracił kilkadziesiąt 
sekund, w efekcie finiszował 
na 57. miejscu. 

Utalentowany osiemnasto-
latek jest naszą wielką nadzieją 
na poprawę wyników pucharo-
wych wśród mężczyzn. Jeśli 
ustabilizuje strzelanie na do-
brym, wysokim poziomie, po-
winien w przyszłości regular-
nie kończyć rywalizację na wy-
sokich lokatach. 

Z mieszanymi uczuciami 
austriackie zmagania zakoń-
czył Konrad Badacz. Najpierw 
w sprincie uzyskał najlepszy 
wynik w karierze (24. lokata), 
potem nieco słabiej wypadł 
w biegu pościgowym, ale zajął 
miejsce dające punkty (38.), 
na koniec zaś kompletnie zawa-
lił bieg sztafetowy, w którym 
wystąpił na pierwszej zmianie 
– zanotował sporo niecelnych 
strzałów w postawie leżącej, 
musiał biegać karną rundę, 
a poniesione straty (zakończył 
swój start minutę i 40 sekund 
później od lidera) spowodo-
wały, że już do końca rywaliza-
cji Biało-Czerwoni pałętali się 
w ogonie stawki (ostatecznie 
nasza drużyna była 15.). 

– To jest chyba najgorsze 
uczucie biathlonisty, kiedy się 
strzela i wydaje się, że wszystko 
jest dobrze, a nie wpada. Patrzy-
łem na chorągiewki, robiłem 
lekką korektę do tego niewiel-
kiego wiatru i nie mam pojęcia, 
dlaczego tak to wyglądało – po-
wiedział przed kamerami TVP 
Sport o swoich pomyłkach Ba-
dacz tuż po niedzielnym biegu. 

Podobny przebieg miała 
weekendowa rywalizacja pań. 
O ile przyzwoicie Polki pora-
dziły sobie w sprincie (20. miej-
sce Natalii Sidorowicz, 35. Anny 
Mąki, która w ostatniej chwili 
zastąpiła chorą Joannę Jakiełę), 
to o sobotnich zmaganiach 
sztafetowych niewiele można 
powiedzieć dobrego – 12. lokata 
i tak jest znakomitą, biorąc 
pod uwagę fakt, że w pewnym 
momencie za naszymi plecami 
były już tylko dwie rywalki. 

W Hochfilzen po niemal 
czteroletniej przerwie w zawo-
dach Pucharu Świata wystąpiła 
Monika Hojnisz-Staręga. Do-
świadczona biathlonistka za-
kończyła zmagania z uczuciem 
niedosytu – w sprincie uplaso-
wała się na 61. pozycji, a więc 
pierwszej niedającej awansu 
do biegu pościgowego, z kolei 
w sztafecie była skuteczna 
na strzelnicy i poprawiła naszą 
pozycję. Nim jednak pojawiła 
się na trasie, jej koleżanki po-
niosły potężne straty. 

Podczas gdy biathloniści ry-
walizowali w Austrii, w Cortinie 
d’Ampezzo snowboardową 
trasę testowali Oskar Kwiat-
kowski i Aleksandra Król-Wa-
las. Nasi zawodnicy rywalizu-
jący w konkurencjach alpej-
skich zajęli ósme lokaty, a nie-
wykorzystanej szansy może ża-
łować zwłaszcza Oskar, który 
ćwierćfinałowy pojedynek (ry-
walizowano w slalomie gigan-
cie) z Włochem Edwinem Co-
rattim przegrał o zaledwie 0,06 
sekundy. ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

Wydarzeniem ostatnich dni 
był niezły debiut w zawo-
dach biathlonowego Pucha-
ru Świata osiemnastoletnie-
go Grzegorza Galicy.

Debiut Grzegorza Galicy, 
powrót Moniki Hojnisz

25-letni Cezary Oleksiejczuk udanie zadebiutował 
w najważniejszej organizacji MMA - amerykańskiej UFC
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W Hochfilzen debiut w zawodach PŚ w biathlonie 
zanotował zaledwie osiemnastoletni Grzegorz Galica
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To nie był błąd, tylko wielbłąd. Szkoda 

Najwyżej sklasyfikowany z Pola-
ków - Kacper Tomasiak, zajął 18. 
miejsce. 18-latek urodzony 
w Bielsku-Białej, plasował się na-
wet  po pierwszej serii na 5. miej-
scu, fruwając na odległość 134 
metrów.  

Kacper miał szansę poprawić 
swój życiowy wynik, kiedy ty-
dzień wcześniej, w Wiśle, był 
właśnie piąty. W drugim skoku 
zabrakło jednak odległości 
i „tylko” 126,5 m. 

- Troszkę miałem tutaj pro-
blemy, żeby dobrze się odbić - 
przyznał po sobotnim konkursie. 
- W sobotę sama technika odbi-
cia była w każdym skoku dobra, 
ale w serii próbnej i w drugiej se-
rii odbicie wykonywałem dużo 

za wcześnie. Niby mały błąd, ale 
sporo na nim traciłem.  

Pierwszą serię konkursową 
rozegrano z 13. belki startowej, 
a rundę finałową z 15. platformy. 

Pozostali Polacy zajęli nie-
stety dalsze lokaty: dopiero 20. 
był Kamil Stoch, 25. Maciej Kot, 
a 28. Piotr Żyła. Do drugiej serii 
nie awansowali Dawid Kubacki 

(32. miejsce) i Paweł Wąsek (39.). 
- Kacper Tomasiak oddał w fi-

nale podobny skok, jak w serii 
próbnej, lecz zaczął odbicie 
od góry i wykonał ten ruch 
za wcześnie - komentował trener 
kadry narodowej A w skokach 
narciarskich, Maciej Maciusiak. 
- Próg nie oddał jak należy i skoń-
czyło się tak, a nie inaczej. 

Był to bardzo udany dzień dla 
rodziny Prevców. Kilka godzin 
wcześniej na tej samej skoczni 
młodsza siostra Domena - Nika, 
również odniosła zwycięstwo 
w konkursie Pucharu Świata. 
Na najwyższym stopniu podium 
stanęła po raz 25., bijąc rekord... 
familii.  

Najbardziej utytułowany 
i najstarszy z rodzeństwa - Peter, 
który zakończył już karierę, 
triumfował 24 razy. Domen w so-
botę odniósł 12. pucharowe zwy-
cięstwo. 

Powody do radości miał rów-
nież Stefan Kraft, ponieważ 
po krótkiej przerwie wrócił do ry-
walizacji w dobrym stylu i po raz 
129. stanął na podium PŚ. Au-
striak zrezygnował ze startów 

w fińskiej Ruce i w Wiśle z po-
wodu narodzin córki. 

 
Najwięcej miejsc na podium 

w konkursach PŚ  
 
 1. Stefan Kraft (Austria) 129 

(46-38-45) 
 2. Janne Ahonen (Finlandia) 

108 (36-44-28) 
 3. Adam Małysz (Polska) 92 

(39-27-26) 
 4. Gregor Schlierenzauer (Au-

stria) 88 (53-20-15) 
 5. Simon Ammann (Szwajca-

ria) 80 (23-31-26) 
5. Kamil Stoch (Polska) 80 

(39-22-19) 
 7. Matti Nykänen (Finlandia) 

76 (46-22-8) 
  7. Thomas Morgenstern (Au-

stria) 76 (23-30-23) 
 9. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 

74 (36-23-15) 
10. Jens Weissflog 

(NRD/Niemcy) 73 (33-19-21) 
 
Dzięki zwycięstwu na „Vog-

tland Arena” Domen Prevc 
umocnił się na prowadzeniu 
w Pucharze Świata.  

Wyniki PŚ w Klingenthal, sobota: 1. Domen 
Prevc (Słowenia)  298,5 pkt (142,5 m/143,0 m), 2. 
Stefan Kraft (Austria) 273,0 (132,5/133,5), 3. Philipp 
Raimund (Niemcy)  271,9 (134,0/131,0), 4. Ren Ni-
kaido (Japonia) 266,7 (129,5/133,0), 5. Ryoyu Ko-
bayashi (Japonia)  265,7 (127,5/134,0), 6. Jan Hoerl 
(Austria) 264,3 (133,5/129,0), 7. Halvor Egner Gra-
nerud (Norwegia) 263,5 (130,5/133,0), 8. Kristoffer 
Eriksen Sundal (Norwegia)  261,5 (132,5/131,0), 9. 
Timi Zajc (Słowenia)  260,9 (126,0/131,0), 10. Jo-
hann Andre Forfang (Norwegia)  257,9 
(130,0/131,5)... 18. Kacper Tomasiak (Polska)  
246,8 (134,0/126,5)... 20. Kamil Stoch (Polska) 
245,1 (129,5/127,5)... 25. Maciej Kot (Polska) 240,5 
(129,0/125,0)... 28. Piotr Żyła (Polska) 236,8 
(130,5/122,0)... 32. Dawid Kubacki (Polska) 117,4 
(127,0)... 39. Paweł Wąsek (Polska)  112,5 (123,5). 
Klasyfikacja PŚ:  1. Prevc 570 pkt, 2. Anze Lani-
sek (Słowenia) 453, 3. Kobayashi 451, 4. Raimund 
374, 5. Daniel Tschofenig (Austria) 328, 6. Kraft 
314, 7. Nikaido 293, 8. Hoerl 267, 9. Felix Hoffmann 
(Niemcy) 243, 10. Stephan Embacher (Austria) 
233... 14. Tomasiak 137... 21. Stoch 88... 23. Żyła 71... 
33. Kubacki 28... 36. Kot 24... 41. Wąsek 13. 
Puchar Narodów: 1. Austria  1521 pkt, 2. Słowe-
nia 1341, 3. Japonia  1146, 4. Niemcy 902, 5. Nor-
wegia 495, 6. Polska 436, 7. Bułgaria 195, 8. Finlan-
dia 160, 9. Francja 152, 10. Szwajcaria 98, 11. USA 
79, 12. Estonia 56, 13. Włochy 26, 14. Kanada 25, 15. 
Kazachstan 18, 16. Czechu i Ukraina - po 2. 
ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Domen Prevc z trzecim zwy-
cięstwem z rzędu! Reprezen-
tant Słowenii wygrał sobotni 
konkurs indywidualny Pu-
charu Świata na „Vogtland 
Arena” w Klingenthal z po-
nad 25-punktową przewagą!

Kacper Tomasiak ponownie został sklasyfikowany najwyżej 
z Polaków. Wydawało się nawet, że ma szansę na podium...  
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Kacper Tomasiak najlepszy z Polaków. Słoweniec Domen Prevc odjeżdża rywalomSkoki narciarskie

Za nami mistrzostwa Europy w pływaniu w Lublinie. 
Otylia Jędrzejczak: Z niemożliwego zrobiliśmy możliwe
Po raz ostatni tak duża im-
preza odbyła się w Polsce 
przed czternastoma laty, 
gdy o medale mistrzostw 
Europy na krótkiej pływalni 
zawodnicy rywalizowali 
w Szczecinie. Jędrzejczak 
zdecydowała się na po-
nowne sprowadzenie dużej 
międzynarodowej imprezy 
do Polski.

– Dla Polskiego Związku 

Pływackiego to było olbrzymie 

wyzwanie. Rok temu byliśmy 

już gospodarzem mistrzostw 

Europy juniorów w skokach 

do wody, ale teraz – po czter-

nastu latach – zorganizo-

waliśmy imprezę seniorską. 

To wszystko było możliwe 

dzięki naszym sponsorom 

i partnerom, m.in. firmy Orlen 

oraz marek LOTTO i DrWitt. 

Jestem dumna z lokalnego 

komitetu organizacyjnego 

pod przewodnictwem Marty 

Zalewskiej. Każdy, kto przy-

jechał do Lublina, podkreślał 

naprawdę wspaniałe przygo-

towanie. Uważam, że organi-

zacyjnie stanęliśmy na naj-

wyższym stopniu podium. 

Oczywiście, może to być ode-

brane jako przechwałki, ale 

przy tej ilości pozytywnych 

opinii z zewnątrz jestem prze-

konana, że naprawdę zrobi-

liśmy kawał dobrej roboty – 

podkreśla prezes Polskiego 

Związku Pływackiego. Gdy 

rywalizację w Lublinie zakoń-

czyli najlepsi w Europie pły-

wacy, rozpoczęło się święto 

dla amatorów pływania. W mi-

strzostwach Europy masters 

na krótkim basenie w Lublinie, 

których sponsorem głównym 

był Orlen, wystartowało pra-

wie 2000 osób.

Co jest najbardziej istot-

ne to to, że najwięcej pochwał 

pod adresem organizato-

rów padło ze strony zawod-

ników. – Naprawdę bardzo 

się ucieszyłam, kiedy Liam 

Tancock, czyli mistrz świata 

w stylu grzbietowym sprzed 

kilkunastu lat, a obecnie szef 

Komisji Zawodniczej Euro-

pean Aquatics, powiedział 

mi, że ma bardzo pozytyw-

ny feedback od zawodników. 

Mamy obiekt, w którym z nie-

możliwego zrobiliśmy możli-

we. Może było trochę ciasna-

wo, ale przytulnie i rodzinnie. 

Mieliśmy trybuny wypełnione 

polskimi kibicami, ale bardzo 

licznie zjechali się do Lublina 

również kibice z innych euro-

pejskich krajów. W European 

Aquatics oceniono, że nasze 

zawody były zorganizowane 

na wysokim poziomie. War-

tością imprezy był oczywi-

ście szybki basen. Włosi po-

bili rekord świata w sztafecie, 

ustanawiano najlepsze czasy 

w historii europejskiego pły-

wania, padały rekordy świata 

i Europy juniorów. Niesamo-

wite jest też to, że trafiliśmy 

na wspaniałych wolontariuszy. 

W czasie całych mistrzostw 

było to aż 250 osób. Wspierali 

zawodników, pomagali im się 

przemieszczać, dawali serce, 

uśmiech i radość – dodaje 

Otylia Jędrzejczak.

Biało-Czerwoni, wspie-

rani przez sponsora główne-

go polskiego pływania PGE 

Polską Grupę Energetyczną, 

zdobyli w Lublinie osiem me-

dali – dwa złote, dwa srebrne 

i cztery brązowe. Na najwyż-

szym stopniu podium stanęły 

Katarzyna Wasick na 50 me-

trów stylem dowolnym oraz 

Justina Kozan na 400 metrów 

zmiennym, drugie miejsca 

zajęli Krzysztof Chmielewski 

na 200 metrów motylkowym 

i sztafeta 4x50 metrów do-

wolnym mężczyzn, a brązo-

we krążki trafiły do Michała 

Chmielewskiego na 200 mo-

tylkowym, Kamila Sieradz-

kiego na 200 dowolnym oraz 

sztafety 4x50 dowolnym ko-

biet i sztafety mieszanej 4x50 

zmiennym.  

– Muszę przyznać, że li-

czyłam na pięć medali indy-

widualnych i rzeczywiście tyle 

ich zdobyliśmy. Do tego doszły 

trzy w konkurencjach szta-

fetowych. Taka liczba miejsc 

na podium to pozytyw tych 

zawodów. Nasi zawodnicy bili 

też w Aqua Lublin rekordy Pol-

ski i rekordy życiowe. Kibice 

na trybunach dali pozytywną 

energię. To pokazuje, że ta im-

preza była potrzebna. Mogli-

śmy pokazać polskie pływa-

nie na najwyższym poziomie, 

a młodzi adepci tej dyscypliny 

mieli możliwość zobaczenia 

najlepszych w Europie – mówi 

Jędrzejczak.

Jedyna polska mistrzy-

ni olimpijska w pływaniu ma 

nadzieję, że w niedalekiej 

przyszłości uda się zorga-

nizować w Polsce kolejną 

wielką, może nawet jeszcze 

większą imprezę. – Patrząc 

z perspektywy strategii roz-

woju sportu i przygotowania 

do organizacji igrzysk olim-

pijskich, to był dla nas pierw-

szy i bardzo dobry krok. Może 

w przyszłości będziemy mo-

gli myśleć o czymś jeszcze 

większym, żeby przygotować 

się do igrzysk 2040-2044 

– dodaje prezes Polskiego 

Związku Pływackiego.

Otylia Jędrzejczak, Jakub Rutnicki  FOT. RAFAŁ OLEKSIEWICZ Sztafeta 4x50m  FOT. RAFAŁ OLEKSIEWICZ

MATERIAŁ INFORMACYJNY HONEST MEDIA 0011445104
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ONI BYLI NAJLEPSI NA POLSKICH 
BOISKACH W MINIONEJ RUNDZIE

Wyboru dokonaliśmy, gdy w 
PKO Ekstraklasieo odbyło się do-
kładnie 157 meczów (ze 160 osta-
tecznie rozegranych). To dało 
dokładnie 157 okazji do zrecen-
zowania poszczególnych graczy. 
Najlepszych na dystansie rundy 
wyłoniliśmy w szerokim gronie 
redakcyjnym, biorąc pod uwagę 
statystyki, osobiste wrażenia, ale 
także wpływ danego kandydata 
na grę bądź wyniki drużyny czy 
choćby umiejętność utrzymania 
formy. Ten ostatni czynnik nie 
jest bez znaczenia. Nie zabrakło 
bowiem przykładów, kiedy ktoś 
błyszczał w kilku meczach, 
po czym znikał na długo (albo 
odwrotnie). 

Dwóch przedstawicieli w to-
powej jedenastce ma liderująca 
Wisła Płock, która jeszcze 
w czerwcu biła się w barażach 
o awans. Nieprzypadkowo doce-
niliśmy z niej zawodników odpo-
wiadających za bronienie. Dru-
żyna beniaminka straciła zaled-
wie 12 bramek (najmniej 
w stawce). Mało tego, nikt nie po-
trafił wbić jej więcej niż gola 
w spotkaniu. Spora w tym za-
sługa nowego bramkarza i no-
wego stopera. 

Tylu samo wyróżnionych jest 
z Górnika Zabrze czy Rado-
miaka, w którym brylowali Po-
lacy, choć przez kadrę przewi-
nęło się w sumie aż 20 obcokra-
jowców. Ponadto w jedenastce 
znaleźli się piłkarze Cracovii, Le-
chii Gdańsk, Motoru Lublin czy 
wreszcie naszych eksportowych 
drużyn – broniącego tytułu Le-
cha Poznań i Jagiellonii Biały-
stok. Nie ma nikogo – i to nie jest 
dla nikogo zaskoczenie – z Legii 
zajmującej miejsce w strefie 
spadkowej. 

Bramkarz  
Rafał Leszczyński (33 lata, Wi-

sła Płock). Jego były zespół (Śląsk 
Wrocław) spadł do 1 ligi, ale on 
został w elicie i potwierdził klasę. 
Wpuścił tylko 12 bramek. W sze-
ściu meczach zachował czyste 
konto. 

Obrońcy 
Rafał Janicki (33 lata, stoper, 

Górnik Zabrze). Nie bez powodu 

dobija do czterystu występów 
w Ekstraklasie. I także w tym se-
zonie, już jako weteran tego 
szczebla, potwierdza wysokie 
umiejętności. Bez niego zespół 
nie miałby pewnie prawa myśleć 
o strefie medalowej, a to się 
dzieje po przekroczeniu pół-
metka. 

Marcin Kamiński (33 lata, 
stoper, Wisła Płock). Po nie-
spełna dekadzie wrócił do Polski 
z Niemiec. W barwach benia-
minka praktycznie co mecz po-
kazywał jakość. Tak kierował de-
fensywą, że nawet najlepsze 
ataki rywali nie były w stanie 
wcisnąć więcej niż jednego gola! 

Oskar Wójcik (22 lata, stoper, 
Cracovia). Takiego wejścia 
do ekstraklasy nie zaliczył nikt. 
Ten młody stoper awansował 
bowiem znikąd, z trzecioligo-
wych rezerw – dzięki odwadze 
nowego trenera. Odpłaca się 
maksymalnym zaangażowa-
niem i solidną formą. Już został 
ulubieńcem trybun porówny-
wanym do samego Kamila Glika. 
Wartość poszybowała w górę 
z 25 tys. do 1,5 mln euro! 

Pomocnicy 
Jan Grzesik (31 lat, boczny 

obrońca/pomocnik, Radomiak) 
Po trzydziestce przeżywa naj-

lepszy czas w karierze. Gdzie nie 

zostanie wystawiony, tam da ja-
kość. Jest nie tylko konkretny (6 
goli, 5 asyst), ale i bardzo efek-
towny w tym co robi. Do tego 
stopnia, że jego imię wielu fanów 
tłumaczy sobie na portugalskie 
„Joao”, bo jest w nim ewidentny 
pierwiastek Joga Bonito! 

 Jesus Imaz (35 lat, ofensywny 
pomocnik, Jagiellonia). Nie opu-
ścił w tym sezonie żadnego me-
czu! Był tak samo eksploatowany 
w lidze (osiem goli, pięć asyst), 
jak i w Europie. Wszędzie dał 
radę. Gratulujemy przekrocze-
nia stu goli w lidze, ale również 
w barwach Jagi. 

Patrik Hellebrand (26 lat, 
środkowy pomocnik, Górnik Za-
brze). Nie bez powodu zadebiu-
tował niedawno w reprezentacji 
Czech. Świetny rozgrywający (4 
gole i asysta), a poza boiskiem 
dobry kompan. Chce go choćby 
Pogoń Szczecin, ale wydaje się, 
że jest już poza jej finansowym 
zasięgiem, tak jak i zresztą pozo-
stałej konkurencji. 

Rafał Wolski (33 lata, środ-
kowy pomocnik, Radomiak). 
Kiedyś miał zadatki na gwiazdę 
reprezentacji Polski. Niestety, 
za granicą – z różnych względów 
– nie zrobił furory. Dziś jako kapi-
tan międzynarodowego składu 
daje świetne popisy w Ekstrakla-
sie (jeden gol i siedem asyst). 

Z nim w formie można marzyć 
o naprawdę dużych rzeczach... 

Luis Palma (25 lat, ofensywny 
pomocnik, Lech Poznań). Niesa-
mowite wręcz wejście do ligi. Re-
prezentant Hondurasu od razu 
postanowił zawalczyć o miano 
MVP sezonu. Przebywając 
na wypożyczeniu z Celtiku Glas-
gow, daje coś ekstra (ma cztery 
gole i tyle samo asyst). Dla niego 
warto wyśrubować rekord trans-
ferowy, czyli wydać ok. 4 mln 
euro, bo tyle oczekują Szkoci. 

Napastnicy 
Karol Czubak (25 lat, Motor 

Lublin). Może trudno niektó-
rym w to uwierzyć, ale rzeczy-
wiście rozgrywa swoją de-
biutancką rundę w Ekstrakla-
sie. Po nieudanej przygodzie 
w Belgii jest bardzo konkretny 
w działaniach (dziewięć goli, 
dwie asysty). Ma prawo myśleć 
o koronie króla strzelców. 

Tomas Bobcek (24 lata, Le-
chia Gdańsk). Obiektywnie ze 
wszystkich rozegrał najlepszą 
rundę. Co za statystyki (trzyna-
ście goli, cztery asysty)! Nie ma 
wątpliwości, że jest na dobrej 
drodze po tytuł najlepszej 
strzelby, a potem do wymarzo-
nego transferu za gigantyczną 
kwotę – może do ukochanej 
Bundesligi?ą

Jacek Czaplewski 
redakcja@polskapress.pl

Po osiemnastu (nie w pełni 
rozegranych) kolejkach PKO 
Ekstraklasa zapadnie w zi-
mowy sen. Tuż przed prze-
rwą wyłoniliśmy najlepszą 
jedenastkę rundy jesiennej. 

Wśród nominowanych są zaskoczenia. I jest legendaPKO BP Ekstraklasa

Jedenastka Jesieni Polska Press w PKO Ekstraklasie

Adam 
Godlewski 
 
„Krótka piłka”

J edenastka rundy bez za-
wodników Legii i Rakowa? 
Nie, to nie pomyłka. O ile 
przed rundą – biorąc 

pod uwagę wysokości budżetów, 
aktywność na rynku transfero-
wym i dokonania z poprzed-
niego sezonu – klasyfikacja nie 
do wymyślenia, o tyle teraz wy-
bór był… logiczny. I na pewno się 
obroni! Choć oczywiście powody 
nieobecności wśród wyróżnio-
nych piłkarzy zespołów ze stolicy 
i spod Jasnej Góry są zupełnie 
różne. 

Legioniści zawiedli 
na wszystkich frontach, zespół 
tworzyli – tylko teoretycznie. Kto 
z rywali miał choćby ułamek po-
mysłu na to, jak ugryźć tę wy-
soko przepłacaną i nieskoordy-
nowaną w działaniach grupę pił-
karzy, ten zabierał stołecznemu 
klubowi punkty. W efekcie lu-
dzie zatrudniani przez Dariusza 
Mioduskiego potrafili w lidze 
wygrać zaledwie 4 spotkania. Co 
przy nakładach przekraczają-
cych rocznie 200 milionów PLN 
stanowi dorobek… kabaretowy. 

Raków rywalizację na krajo-
wych boiskach zaczął w tempie 
ślimaka, ale koniec końców – 
mimo olbrzymiego zamieszania 
wokół Marka Papszuna – udo-
wodnił, że nadal na polskim 
rynku zalicza się do gigantów. 
Tyle tylko, że w przekroju całej  
rundy nie zdążył odcisnąć piętna 
na rozgrywkach w żadnej specja-
lizacji – stracił ponad 20 goli i nie 
zdołał dobić (przed naszą elek-
cją) do 30 strzelonych bramek. 
A poza wszystkim – najbardziej 

charyzmatycznym w często-
chowskim klubie człowiekiem 
pozostał szkoleniowiec. Pap-
szun, nawet na odchodnym (do 
Legii), był niczym Jose „The Spe-
cial One” Mourinho w szczyto-
wych latach. Ogniskował na so-
bie uwagę, gdy Raków przegry-
wał, i  wysuwał się na plan pierw-
szy, kiedy drużyna odzyskiwała 
wigor i jakość. I mocniej niż w po-
przednich sezonach, podopiecz-
nych pozostawił w cieniu… 

Głównym walorem każdej 
wybieranej jedenastki, podobnie 
jak wszystkich innych rankin-
gów, które są skazane na subiek-
tywny osąd elektorów, są… emo-
cje, które wzbudzi. Pomijając 
oczywisty fakt, że jeszcze się taki 
nie urodził, który by wszystkim 
kibicom polskich klubów dogo-
dził (i nigdy się nie urodzi!), z re-
guły dajemy fory piłkarzom ze-
społów, z którymi sympatyzu-
jemy. I chętniej – gremialnie – do-
ceniamy zawodników wyróżnia-
jących się w ofensywie. Często 
patrzymy też na potencjał, pod-
świadomie premiując młody 
wiek i nie do końca zweryfiko-
waną skalę talentu. 

My wybraliśmy jedenastkę 
na „tu i teraz”. Ze świadomością, 
że najbardziej perspektywicz-
nym zawodnikiem w Polsce jest 
Oskar Pietuszewski,  wyceniany 
przez transfermakt.de na 12 mi-
lionów euro. Natomiast liczby, 
które wykręcił w Jagiellonii jesie-
nią – goli, asyst i minut, jeszcze 
po prostu nie okazały się prze-
pustką do jedenastki najlep-
szych...

ZE WSKAZANIEM NA... PAPSZUNA

ODRABIAMY ZALEGŁOŚCI 
Tabela nie uwzględnia  zaległych meczów: 
Raków Częstochowa – Zagłębie Lubin  
Motor Lublin – Jagiellonia Białystok 
Legia Warszawa – Piast Gliwice 
      1.   Wisła Płock                          18     30                   21–12 
     2.   Górnik Zabrze                    18     30                 29–24 
     3.   Raków Częstochowa      17      29                 26–22 
     4.   Jagiellonia Białystok     16     28                28–20 
     5.   Cracovia                                 18      27                  25–21 
     6.   Radomiak                             18      26                 35–30 
      7.   Lech Poznań                        17      26                 29–26 
     8.   Zagłębie Lubin                   17      25                30–24 
     9.   Korona Kielce                     18      24                   21–19 
   10.   Pogoń Szczecin                 18       21                 28–32 
    11.   Arka Gdynia                        18       21                  15–32 
   12.   Lechia Gdańsk                   18     20                   37–37 
   13.   Widzew Łódź                      18     20                 26–28 
   14.   GKS Katowice                     17     20                 23–28 
   15.   Motor Lublin                        17     20                  22–27 
   16.   Legia Warszawa                 17      19                 19–20 
    17.   Bruk-Bet Nieciecza         18      19                 24–35 
   18.   Piast Gliwice                        16       17                  18–19 
 
Program 19. kolejki 
30 stycznia 2026: Zagłębie – Katowice,  Lech – 
Lechia; 31 stycznia: Radomiak – Arka, Widzew  
– Jagiellonia  Górnik – Piast ; 1 lutego : Motor  –
Pogoń ,  Wisła – Raków, Legia –  Korona; 2 lute-
go: Nieciecza – Cracovia

13 goli 
Tomas Bobcek  
(Lechia Gdańsk) 
10 goli 
Mikael Ishak (Lech Poznań) 
9 goli 
 Karol Czubak (Motor 
Lublin), Sebastian Bergier 
(Widzew Łódź), Jonatan 
Brunes (Raków 
Częstochowa) 
8 goli 
Jesus Imaz (Jagiellonia 
Białystok), Leonardo Rocha 
(Radomiak Radom) 
7 goli 
Ousmane Sow (Górnik 
Zabrze, Filip Stojilković 
(Cracovia), Łukasz Sekulski 
(Wisła Płock). 
6 goli 
Dawid Błanik (Korona Kielce), 
Kamil Grosicki (Pogoń 
Szczecin), Jan Grzesik (Ra-
domiak Radom), Sondre Li-
seth (Górnik Zabrze), Mauri-
des (Radomiak Radom), 
Afimico Pululu (Jagiellonia 
Białystok).

NAJLEPSI STRZELCY

eprasa.pl beffb18a18
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W stolicy Lotaryngii PSG wy-
stąpiło bez kilku kluczowych 
zawodników, którym trener 
Luis Enrique dał odpocząć 
przed środowym meczem 
w Katarze z brazylijskim Fla-
mengo w finale Pucharu Inter-

kontynentalnego. To roz-
grywki, które wróciły do piłkar-
skiego kalendarza w ubiegłym 
roku. PSG powalczy o tytuł jako 
triumfator Ligi Mistrzów.  

Ostatni w tym roku mecz li-
gowy mistrzowie Francji roz-
poczęli od prowadzenia 2:0 
po bramkach Portugalczyka 
Goncalo Ramosa w 31. minucie 
i Quentina Ndjantou osiem mi-
nut później. Jeszcze przed prze-
rwą, w 42. minucie gola dla 
Metz strzelił Jessy Deminguet. 

Po zmianie stron, w 63. mi-
nucie, Desire Doue podwyższył 
prowadzenie gości, ale koń-

cówka meczu była dla nich bar-
dzo nerwowa, gdy bramkę kon-
taktową zdobył Gruzin Giorgi 
Citaiszwili dziesięć minut 
przed końcem spotka-
nia. Ostatni zespół w tabeli nie 
zdołał jednak wyrównać.  

ą 

LIGUE 1 
Wyniki 16. kolejki: Angers - Nantes 4:1 (Ab-
delli 17, Cherif 60, Djibirin 85, Raolisoa 90+4 - 
Centonze 81), Rennes - Brest 3:1 (Lepaul 24, 
Tamari 25, Meite 87 - Balde 13), Metz - PSG 2:3 
(Deminquet 42, Tsitaishvili 80 - Ramos 31, Nd-
jantou 39, Doue 63), Paris FC - Toulouse 0:3 
(Hidalgo 29, Gboho 37, 69).

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

LIGUE 1.  Mistrz Francji PSG 
odniósł kolejną wygraną 
w rozgrywkach francuskiej 
ekstraklasy. Paryżanie, choć 
nie bez problemów, pokona-
li na wyjeździe Metz 3:2.

PSG się oszczędzało, ale i tak wygrało

„Kanonierzy” pokonali u sie-
bie ostatni w tabeli 
Wolverhampton 2:1, który we 
wcześniejszych 15 spotkaniach 
tego sezonu zgromadził zaled-
wie dwa punkty, nie wygrał ani 
jednego meczu i zajmuje ostat-
nie miejsce w tabeli z dużą 
stratą do drużyn „nad kreską”. 
Na pierwszą bramkę kibice go-
spodarzy musieli czekać aż 
do 70. minuty. Arsenal miał 
sporo szczęścia, bo samobójczą 
bramkę zaliczył Sam John-
stone. W 90. minucie zanosiło 
się na sporą sensację, goście do-
prowadzili do remisu za sprawą 
trafienia Arokodare. W sobotę 
fortuna wyraźnie sprzyjała jed-
nak Arsenalowi. W czwartej mi-
nucie doliczonego czasu, go-
ście po raz drugi strzelili sobie 
samobójczą bramkę za sprawą 
Kolumbijczyka Yersona 
Mosquery dzięki czemu lon-
dyńczycy zainkasowali kolejne 
trzy punkty. 

Na zwycięską ścieżkę w roz-
grywkach ligowych wrócił Li-
verpool, który pokonał na wła-
snym stadionie Brighton 2:0. 
We wcześniejszych dwóch ligo-
wych meczach „The Reds” 
dwukrotnie zremisowali. W ka-
drze na mecz z Brightonem po-
nownie znalazł się Mohamed 
Salah. Egipski napastnik rozpo-
czął spotkanie na ławce rezer-
wowych. 33-latek nie poleciał 
wcześniej z drużyną do Medio-
lanu na wtorkowy mecz Ligi 
Mistrzów z Interem. Salah, 
który pomógł klubowi w zdo-
byciu dwóch tytułów mistrza 
Anglii oraz w triumfie w Lidze 
Mistrzów, udzielił kontrower-

syjnych wypowiedzi w po-
przedni weekend, gdy po raz 
trzeci z rzędu został posadzony 
na ławce rezerwowych przez 
holenderskiego trenera Arne 
Slota, który przyznał, że nie 
wie, czy Egipcjanin jeszcze kie-
dykolwiek wystąpi w Liverpo-
olu. Później doszło do spotka-
nia szkoleniowca z podopiecz-
nym. 

Napastnik pojawił się na bo-
isku już w 26. minucie, gdy za-
stąpił kontuzjowanego Anglika 
Joe Gomeza. W tym momencie 
gospodarze prowadzili już 1:0 
po golu reprezentanta Francji 
Hugo Ekitike. Ten sam zawod-
nik ustalił wynik meczu w 60. 
minucie, asystę zaliczył wła-
śnie Salah. Po meczu Liverpool 
poinformował, że napastnik 
z Egiptu zaliczył 277. bramkę 
bądź asystę w 302 spotkaniach, 
a ta liczba oznacza, że stał się 
właśnie liderem pod względem 
łącznej liczby goli i asyst dla jed-
nego klubu, w historii całej Pre-
mier League. Salah wyprzedził 
legendę Manchesteru United, 
Wayne’a Rooneya.  W przy-
szłym tygodniu Salah wyjedzie 
z klubu na Puchar Narodów 
Afryki (21 grudnia – 18 stycznia). 
Po 16. kolejkach broniący tytułu 
Liverpool ma 26 punktów.  

Po chwilowej zadyszce trzy 
mecze w lidze bez zwycię-
stwa, do wygranych na krajo-
wych boiskach powróciła Chel-
sea Londyn. „The Blues” poko-
nali u siebie Everton 2:0. Dwie 
bramki gospodarze zdobyli 
przed przerwą. W 21. minucie 
na listę strzelców wpisał się An-
glik Cole Palmer, a  w 45. Fran-
cuz Malo Gusto. ą 

PREMIER LEAGUE 
Wyniki 16. kolejki:  Arsenal - Wolverhamp-
ton 2:1 (Sam Johnstone 70 bram. samob., 
Mosquera 90+4 bram. samob. - Arokodare 90), 
Chelsea - Everton 2:0 (Palmer 21, Gusto 45), 
Liverpool - Brighton 2:0 (Ekitike 1, 60), Bur-
nley - Fulham 2:3 (Ugochukwu 21, Sonne 86 - 
Smith Rowe 9, Bassey 31, Wilson 58).

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

PREMIER LEAGUE. Komplet 
zwycięstw zanotowały ze-
społy aspirujące do walki 
o mistrzostwo Premier Le-
ague. Pozycję lidera zacho-
wał Arsenal Londyn. 

Przeciwko Osasunie Pampe-
luna trener Barcelony Hansi 
Flick wystawił w podstawo-
wym składzie Ferrana Torresa, 
a Robert Lewandowski rozpo-
czął mecz wśród rezerwowych. 
Wydawało się, że polski gole-
ador pojawi się na murawie 
po zmianie stron. „Lewy” 
w drugiej połowie ruszył 
do rozgrzewki, ale niemiecki 
szkoleniowiec w ogóle nie sko-
rzystał z usług kapitana repre-
zentacji Polski i to już w drugim 
meczu ligowym z rzędu. 

Niedługo po zakończeniu 
spotkania Mireia Ruiz Serapio, 
dziennikarka „Catalunya Ra-
dio”, poinformowała, że Le-
wandowski nie zagrał z Osa-
suną przez kontuzję mięśnia 
uda. 

„W nagłym wypadku mógł 
zagrać 15 minut” – napisano 

na La Transmissio d’en Torqu-
emada na portalu X. „Lewy” 
po prostu nie chciał ryzykować 
pogłębienia urazu.  

Wcześniej drugi z Polaków, 
Wojciech Szczęsny, zgłosił, że 
cierpi z powodu zapalenia żo-
łądka i jelit. Nie wiadomo, 
kiedy Lewandowski i Szczęsny 
będą dostępni do gry. 

Przed Barceloną wtorkowy 
mecz w Pucharze Króla z Gu-

adalajarą, a potem spotkanie 21 
grudnia w LaLiga z Villarreal. 

Dzięki zwycięstwu 2:0 
nad Osasuną Barcelona prze-
dłużyła serię strzelonych goli 
do 37 meczów z rzędu. Wyrów-
nała tym samym drugi najdłuż-
szy rekord strzelonych bramek 
w historii LaLiga, który miał 
miejsce w erze Ernesto 
Valverde (2018–2019). Seria 
Flicka rozpoczęła się 21 grudnia 

2024 roku i w tym okresie „Bl-
augrana” zdobyła 101 bramek – 
średnio niemal 3 gole na mecz. 

Absolutny rekord Barcelony 
w liczbie meczów z golami 
w LaLiga wynosi 63 mecze. 
Barca osiągnęła to w okresie 
od lutego 2012 do października 
2013 roku, gdy trenowali ją Pep 
Guardiola, Tito Vilanova i Ge-
rardo Martino. 

Trener Atletico Madryt, 
Diego Simeone, po pokonaniu 
Valencii 2:1 awansował na dru-
gie miejsce w rankingu trene-
rów, którzy odnieśli najwięcej 
zwycięstw w LaLiga. Ma 
na swoim koncie już 324 zwy-
cięstwa. Pierwszy jest śp. Luis 
Aragones z 344 wygranymi me-
czami w hiszpańskiej lidze.ą 

LALIGA 
16. kolejka: Real Sociedad San Sebastian - 
Girona 1:2 (Guedes 35 - Cygankow 76, 84), 
Atletico Madryt - Valencia 2:1 (Koke 17, Grie-
zmann 74 - Beltran 63), Real Mallorca - Elche 
3:1 (Morlanes 5, Mascarell 82, Muriqi 89 - Maf-
feo 21 samobój), Barcelona - Osasuna Pam-
peluna 2:0 (Raphinha 70, 86), Getafe - Espa-
nyol Barcelona 0:1 (Cabrera 53). 
Prowadzi Barcelona z 43 punktami przed Re-
alem Madryt - 36 pkt (mecz mniej) i Villarre-
alem (dwa mecze mniej). 
Tabelę zamyka Levante - 9 pkt.

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

LALIGA. FC Barcelona poko-
nała w sobotni wieczór Osa-
sunę 2:0. Oba gole strzelił 
Brazylijczyk Raphinha. Dru-
gi kolejny mecz ligowy prze-
siedział na ławce rezerwo-
wych Robert Lewandowski.

„Lewy” podziwiał gole Raphinhy

Bohaterem meczu Barcelony z Osasuną Pampeluna, 
pod nieobecność Lewandowskiego, był Raphinha
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Sukcesy  faworytów 
do mistrzostwa Anglii

Na prawym wahadle „La Dea”, 
czyli „Bogini”, zamiast Nicoli 
Zalewskiego  gra Davide Zappa-
costa, który w 11. minucie asy-
stował nawet przy golu Gian-
luki Scamacci.  

Reprezentant Polski wszedł 
na murawę dopiero po 20 mi-
nutach drugiej połowy (za Lo-
renzo Bernasconi) i dawał radę.  

Zarówno Atalanta, jak i Ca-
gliari nie wystąpią w minitur-
nieju o Superpuchar Włoch 
i przed świętami Bożego Naro-
dzenia zagrają jeszcze po me-
czu w Serie A.  

Ponownie w składzie wyj-
ściowym Parmy znalazł się Ad-
rian Benedyczak. Na „Stadio 
Ennio Tardini” ekipa z „I Cro-
ciati” czyli „Krzyżowców” mu-
siała jednak uznać wyższość 
gości z Rzymu. Polak został 

zmieniony w 77. minucie przez 
27-letniego wychowanka AC 
Milan Patricka Cutrone. 

Tydzień temu Adrian Bene-
dyczak strzelił – z rzutu karnego 
– pierwszego gola w Serie A.  

Napastnik rodem z Kamie-
nia Pomorskiego jest zawodni-
kiem Parmy 0d 2021 roku, ale 
trzy poprzednie sezony zespół 
spędził na zapleczu Serie A. ą 

SERIE A 
15. kolejka: Torino - Cremonese 1:0 (Vla-
sić 27), Parma - Lazio 0:1 (Noslin 82), Ata-
lanta Bergamo - Cagliari 2:1  (Scamacca 
11, 81 - Gaetano 75).

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SERIE A. Nicola Zalewski 
wciąż nie przekonuje do sie-
bie trenera Atalanty Bergamo 
– Raffaele Palladino i ponow-
nie rozpoczął mecz na ławce 
rezerwowych. Na boisku po-
jawił się w 66. minucie.

Zwycięska bogini Nicoli Zalewskiego  

Chyba nikt w Hamburgu nie 
przypuszczał w połowie wrze-
śnia, że drużyna, która sezon 
rozpoczęła od dwóch zwy-
cięstw i remisu, popadnie w taki 
marazm. Tymczasem przez 

trzy kolejne miesiące w lidze nie 
udawało się niemal nic – naj-
pierw dziewięć porażek z rzędu, 
a tydzień temu szczęśliwy, ura-
towany w czwartej minucie do-
liczonego czasu remis. 

W sobotę nadarzyła się zna-
komita okazja na przełamanie. 
FC St. Pauli na własnym stadio-
nie podejmował Heidenheim. 
Od pierwszej minuty na boisku 
pojawił się Arkadiusz Pyrka (za-
grał 90 minut, spotkanie zakoń-
czył z żółtą kartką na koncie), to 
nie on jednak wystąpił w jednej 
z głównych ról. Bohaterami 

okazali się Holender Martijn Ka-
ars, który zdobył dwie premie-
rowe bramki w Bundeslidze, 
a także Japończyk Joel Fujita, 
autor dwóch asyst. 

Drugie trafienie dla gospoda-
rzy miało już miejsce w mo-
mencie, gdy grali oni w osłabie-
niu. W doliczonym do pierwszej 
części spotkania czasie czer-
woną kartkę za faul taktyczny 
otrzymał Szwed Eric Smith. 

Kardynalny błąd Smitha 
i jego wyrzucenie z boiska spra-
wiło, że na całą drugą część 
spotkania na murawie zamel-

dował się Adam Dźwigała. De-
fensywa z nim w składzie co 
prawda nie zdołała zachować 
czystego konta, utrzymała jed-
nak prowadzenie. ą 

BUNDESLIGA 
14. kolejka: Union – RB Lipsk 3:1 (Burke 57, 
Ansah 64, Skarke 90+3 – Gomis 60), St. Pauli – 
Heidenheim 2:1 (Kaars 35 i 53 – Pieringer 64), 
Hoffenheim – Hamburg 4:1 (Promel 8, Ka-
bak 31, Lemperle 65, Asilani 72 – Philippe 82), 
Borussia M. – Wolfsburg 1:3 (Kulierakis 22 
sam – Wimmer 4 i 34, Amoura 30), Eintracht – 
Augsburg 1:0 (Doan 68), Bayer – Koeln 2:0 
(Terrier 66, Andrich 72)

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

BUNDESLIGA. Pomimo gry 
w dziesiątkę przez całą dru-
gą część spotkania serię me-
czów bez zwycięstwa prze-
rwał klub dwóch Polaków – 
FC St. Pauli. 

Klub Polaków przerwał fatalną serię spotkań

eprasa.pl beffb18a18
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 
ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

Praca

ZATRUDNIĘ

W gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784

WORK CENTRE (KRAZ 7098) - 
Praca w Holandii (od zaraz)! Co 
tydzień wyjazdy! Tel. 77/441-06-54, 
533-155-868, 533-966-678, 
519-138-005, 533-111-037, 
690-405-016 www.workcentre.com.pl

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 

 

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

PORZĄDKOWE

CZYSZCZENIE dywanów, kanap, 

foteli 889-571-282.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
tradycyjne turnusy Świąteczne, 
tel.: 501-642-492.

AUTOREKLAMA

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Nasza historia 
nigdy się nie powtarza

naszahistoria.pl

SPORTOWY24/OGŁOSZENIA DROBNEA

Z dokonań w 2025 roku jesteś 
w pełni usatysfakcjonowany? 
Do historii  przejdzie przede 
wszystkim spektakularne 
zwycięstwo w 24-godzinnym 
wyścigu Le Mans. 
Wygrywając Le Mans24, osią-
gnęliśmy szczyt, jeśli chodzi 
o wyścigi długodystansowe. 
Nie ma ważniejszego wyścigu 
niż właśnie ten. Zwłaszcza że 
zrobiliśmy to w aucie nie fa-
brycznym, jako tak zwani 
klienci. Realistycznie patrząc, 
były naprawdę małe szanse, 
żeby tego dokonać. 

Wygraną w Le Mans porów-
nujesz do zwycięstwa 
w igrzyskach olimpijskich... 
... bo ma wyjątkową wartość! 
To najważniejsze zawody 
na świecie w wyścigach dłu-
godystansowych i tej wygra-
nej nie zamieniłbym na zwy-
cięstwo w klasyfikacji gene-
ralnej, choć oczywiście, bar-
dzo chciałbym też tego doko-
nać. Zapamiętam miniony se-

zon jako trudny, ale jeśli cho-
dzi o wyniki, to był bardzo po-
zytywny. 

Razem z Philem Hansonem 
i Yifeiem Ye sezon 2025 Dłu-
godystansowych Mistrzostw 
Świata FIA WEC zakończyłeś 
na drugim miejscu w klasyfi-
kacji generalnej Hypercar, co 
też jest bardzo dużym osią-
gnięciem. 
Pozostaje pewien niedosyt, 
ale tylko na papierze. Ocenia-
jąc nasze szanse przed sezo-
nem na chłodno, udało się 
nam wyciągnąć z niego mak-
simum. Były wyścigi w któ-
rych mogliśmy dokonać wię-
cej, ale musimy być jednocze-
śnie dumni z tego, co zrobili-
śmy. Może nie do końca czuję 
się spełniony, jeśli chodzi 
o ten rok, ale kto mnie zna, 
ten wie, że chyba nigdy nie 
potrafię być w pełni usatys-
fakcjonowany. 

Co dalej, jeśli chodzi o długo-
dystansowe mistrzostwa 
świata? Twój kontrakt z ze-
społem AFC kończy się w tym 
roku. 
Jesteśmy w fazie rozmów 
i podejmowania decyzji. Tak 
naprawdę, dużo zależy ode 
mnie. Finalnej decyzji jeszcze 
nie ma, w głowie rodzą się 

pewne pomysły i mamy jesz-
cze trochę czasu. Chcę podjąć 
taką, co do której będę w stu 
procentach przekonany, że 
będzie właściwa. 

Jakiś czas temu powiedzia-
łeś, że na tym etapie kariery, 
ważniejsze niż jak najszybsze 
pokonanie przysłowiowego 
okrążenia jest szczęście w ży-
ciu prywatnym. Zachodzą 
w nim poważne zmiany? 
Moim naturalnym celem, gdy 
zaczynałem starty w długo-

dystansowych mistrzostwach 
świata w 2021 roku było zwy-
cięstwo w Le Mans24 i to się 
udało osiągnąć. Uprawianie 
tej dyscypliny jest dla mnie 
czystą pasją. Oczywiście, to 
moja praca, ale chciałbym 
wracać z zawodów do domu 
usatysfakcjonowany i szczę-
śliwy oraz świadomy, że zro-
biłem maksimum. W tym 
i ubiegłym rok osiągnęliśmy 
bardzo dobre wyniki, ale za-
wsze było coś pozasporto-
wego, co sprawiało, że gdy 

wracałem w domowe piele-
sze, nie byłem w pełni wylu-
zowany i usatysfakcjono-
wany. I to mi dało trochę 
do myślenia. Zobaczymy, co 
głowa mi podpowie i z pew-
nością bardzo dokładnie 
wszystko przeanalizuję. 

W ostatnim czasie sporo 
mówi się o tym, że Polska 
chce zorganizować igrzyska 
olimpijskie w 2040 lub 2044 
roku. Zwiedziłeś niemal cały 
świat, jesteśmy w stanie pod-
jąć się takiego wyzwania? 
Z punktu widzenia sportowca 
i Polaka chyba nie ma lepszej 
wiadomości. Gdyby na-
prawdę to się wydarzyło, by-
łoby dla naszego kraju niesa-
mowitym sukcesem na dalszy 
rozwój, szansą dla wielu mło-
dych ludzi, ogromnym za-
szczytem. Dla wszystkich, ki-
biców, sportowców, zwykłych 
mieszkańców. W ostatnim 
czasie w Polsce bardzo dużo 
się zmieniło i widzę to niemal 
na każdym kroku, gdy przy-
jeżdżam do kraju. 

Jako naród, który lubi narze-
kać, nie doceniamy tych 
wszystkich zmian? 
Niestety, lubimy być malkon-
tentami. Dawniej, gdy wyjeż-
dżaliśmy chociażby do Czech 

czy Austrii, to był efekt wow, 
że tam jest inny świat. A te-
raz? Jest na odwrót. Mam 
wielu znajomych w Niem-
czech, Anglii czy we Wło-
szech, którzy, gdy przyjeż-
dżają do Polski, to mają wła-
śnie taki efekt wow. Zauwa-
żają, że bardzo dużo się u nas 
zmieniło. Organizacja igrzysk 
dodałaby Polsce jeszcze wię-
cej prestiżu, ale przede 
wszystkim młodszym adep-
tom sportu niesamowitego 
kopa do rozwoju. Dałaby na-
dzieję i możliwości. 

W bogatej karierze nie miałeś 
właściwie okazji, żeby zapre-
zentować  umiejętności 
przed polską publicznością... 
... i bardzo tego żałuję. Jako 
młody kierowca musiałem 
rozwijać się za granicą, a oka-
zji do występów w Polsce 
miałem bardzo mało. Mówię 
o tym, bo chyba dla każdego 
sportowca na tym najwyż-
szym poziomie nie ma więk-
szej przyjemności niż repre-
zentowanie swojego kraju 
przed własną publicznością. 
Zazdroszczę tego wielu kole-
gom i koleżankom i gdyby 
w Polsce odbyły się igrzyska 
olimpijskie, dla wielu z nich 
byłoby to spełnieniem ma-
rzeń.  ą

Robert Kubica: Cóż, chyba nie potrafię być w pełni usatysfakcjonowany...

Robert Kubica może zaliczyć sezon 2025 do bardzo 
udanych. Wygrał m.in. 24-godzinny wyścig w Le Mans
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Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

O zakończonym niedawno 
sezonie i planach na najbliż-
szą przyszłość rozmawiamy 
z Robertem Kubicą, byłym 
kierowcą Formuły 1. 

OMEGA

WYCENY 
OBRÓT

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEGO 11
tel. 59 841 44 20

601 654 572 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega@nieruchomosci.slupsk.pl

REKLAMA 0011247910

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zdrój”
78-320 Połczyn-Zdrój ul. Staszica nr 19

tel. 094/366 – 25 - 45

O g ł a s z a

przetarg nieograniczony na wykonanie docieplenia budynku mieszkalnego 
wielolokalowego w Połczynie-Zdroju przy ul. Nowej nr 4.

Dodatkowe informacje można uzyskać telefonicznie lub osobiście w siedzibie 
Zamawiającego.

REKLAMA 0011450327REKLAMA 0011450327
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) druh Romka i Tytusa (6).

	B)	 najwyższy	tytuł	wśród	niż-
	 	 szej	brytyjskiej	szlachty	(7).
	C)	 stare	drzewo	iglaste	(6).
	D)	Willem,	aktor	z	filmu	„Plu-
  ton” (5).

	E)	 aktorka	z	filmu	„Plac	Zba-
	 	wiciela”	(3,6).
	 F)	 nadaje	odpowiedni	kształt	
	 	 odlewowi	(5).
	G)	 ruch	podkreślający	wypo-
	 	wiedź	(4).
	H)	 Jaroslav,	czeski	pisarz,	au-
	 	 tor	„Przygód	dobrego	woja-
	 	 ka	Szwejka”	(5).
	 I)	 stan	w	USA	z	Górami	Ska-
	 	 listymi	(5).
	 J)	 członek	komisji	sędziow-
	 	 skiej	(5).
	K)	 kopiec	wzniesiony	na	czy-
	 	 jąś	cześć	(6).

	 L)	 amarykański	melodramat	
	 	 z	rolą	Ali	MacGraw	(4,3).
	 Ł)	madejowe,	bardzo	niewy-
	 	 godne	(4).
	M)	najważniejszy	egzamin	
	 	 licealisty	(6).
	N)	 żyłka,	zacięcie	(4).
	O)	wioślarska	czwórka	ze	
	 	 sternikiem	(5).
	P)	 pieprz	turecki	(7).

	R)	 żołnierz	ciężkiej	jazdy	(6).
	S)	 radiowa	dziennikarka	(8).
	 T)	 jedna	z	Erynii,	mścicielka	
	 	wymierzająca	karę	(8).
	U)	 kapitalistyczny	lub	socjali-
	 	 styczny	(6).
	W)	okręt	na	dnie	Pacyfiku	(4).
	 Z)	 lodowy	na	rzece	(5).
	 Ż)	 cukierki	z	galaretki	spręży-
	 	 stej	jak	guma	(5). Krzyżówka panoramicz-

na: Podróżujący	na	kredyt;	
krzyżówka z hasłem: Lepsze	
wrogiem	dobrego;	logogryf: 
„Popołudnie	Fauna”;	wirów-
ka panoramiczna: „Puszcza	
jodłowa”;	duet jolek: „Dom	
dobry”,	„Dom	zły”;	krzyżówka 
A-Ż: kolorystyka;	szyfr: Danuta 

Szaflarska;	krzyżówka: Oslo.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20 utworzą rozwiązanie – myśl Monteskiusza.
 Poziomo:
	 3)	miejsce	wojskowych	ćwiczeń,
	 7)	 sposób	postępowania,
	 8)	 angielskie	w	kuchni,
	 9)	 nauka	o	florze,
	10)	piękno,	uroda,
	12)	żywica	naturalna,
	14)	miękka	tkanina,
	16)	ostry	zakręt	w	górach,
	19)	uczesanie,	fryzura,
	20)	rząd	lamp	w	teatrze,
	21)	schabowy	w	menu,
	22)	niewielki	wodospad.

 Pionowo:
	 1)	miasto	Romea	i	Julii,
	 2)	 obfitość,	dobrobyt,
	 3)	 zespół	uli,
	 4)	 słodycz	na	patyku,
	 5)	mowa	Sokratesa,
	 6)	 gafa	towarzyska,
	11)	 człowiek	rozsądny,
	12)	ptak	jak	ciasto,
	13)	zbierana	przez	skarbnika,
	15)	graniczy	z	Libanem,
	17)	napój	z	mleka	klaczy,
	18)	twardy	jak	....

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 np.	bal	–	zabawa	i	bal	–	kloc
–	 bakcyl,	bakteria
–	 na	nogach	bramkarza	hokeisty
–	 cienkie,	przezroczyste	płótno	
	 podobne	do	batystu
–	 włókno	naturalne	na	podko-
	 szulki

–	 uwodziciel	z	komedii	Mo-
	 lière’a
–	 kilka	parafii
–	 miasto	w	Andaluzji
–	 lutnia	basowa
–	 przeciętny	...	chleba
–	 śniegowa	na	stoku
–	 roślina	ozdobna,	gladiolus

W diagramach ujawniono niektóre litery. Litery w polach z 
kropką, czytane rzędami – osobno w każdym diagramie, utwo-
rzą rozwiązanie: dwa tytuły filmów Wojtka Smarzowskiego.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kreską, 
kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, czytane rzę-
dami, utworzą rozwiązanie – tytuł utworu Stefana Żeromskiego.

Litery w polach z kropką 
czytane kolumnami utworzą 
rozwiązanie – tytuł baletu.
1)	afrykańska	rzeka	uchodząca	
	 do	Oceanu	Indyjskiego,
2)	głębinowa	lub	artezyjska,
3)	oklepany	zwrot,	banał,
4)	klucznik	ze	„Starego	dworu”,
5)	brak	szczęścia,	pech.

Szyfr

Rozwiązania

Litery z pól od 1 do 16 
utworzą rozwiązanie – imię i 
nazwisko aktorki.
Poziomo:
	 4)	 gwóźdź	do	podkowy,
15)	zniesienie,	likwidacja.
Pionowo:
	 1)	 chciała	by	do	raju,
11)	...	Croft,	rola	Angeliny	Jolie.

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowanych
w prawym dolnym rogu od 1 
do 4 utworzą rozwiązanie.
Poziomo: stolica	–
1)	z	Placem	Czerwonym,
5)	z	muzeum	Muzeum	Prado,
6)	z	Bramą	Brandenburską.
Pionowo: 
2)	marka	dawnych	japońskich	
	 telewizorów,
3)	tworzy	rafy,
4)	pierwiastek	promieniotwórczy.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja śmiałym pla-
nom. Horoskop dzienny to 
wyraźna wskazówka, by 
działać zdecydowanie i trzy-
mać się swojej jasnej wizji.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Stabilna energia pozwoli Ci 
skupić się na sprawach waż-
nych. Horoskop na dziś za-
powiada, że czeka Cię drob-
ny, ale bardzo miły sukces... 
Baran (21.03 - 19.04)  
Otwartość na rozmowy przy-
niesie Ci wsparcie. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi unikać pośpiechu i słu-
chać uważnie, co mówią inni.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Ciepło domowych chwil do-
da Ci siły. Horoskop dzienny 
podpowiada, by zadbać 
o spokój i pozbyć się napięcia 
związanego z obowiązkami.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie innych. Horoskop 
na dziś podpowiada, by wy-
korzystać moment i ruszyć 
z ambitnym projektem. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Skrupulatność dziś popłaci. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek radzi trzymać się 
przyjętego planu i konse-
kwentnie realizować cele.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach doda 
Ci lekkości. Horoskop dzien-
ny to wyraźne wskazówka, 
by wybierać proste rozwią-
zania i unikać przymusu.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intensywność dnia sprzyja 
odkryciom. Horoskop 
na dziś to podpowiedź, by 
ufać intuicji i podążać śmiało 
za wewnętrznym głosem.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm doda Ci dzisiaj 
skrzydeł. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wyraźnie za-
powiada, że dużo uda Ci się 
dzięki temu osiągnąć.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Nie wszystko będzie dzisiaj 
układać się po Twojej myśli. 
Horoskop dzienny uspokaja 
jednak, że jutro po proble-
mach nie będzie śladu.   
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Pomysły będą napływać ła-
two. Horoskop na dziś pod-
powiada, by je zapisywać 
i pozwalać sobie na odważ-
ne spojrzenie w przyszłość.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Spokój wewnętrzny pomoże 
Ci wyczuć kierunek. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek radzi zaufać odczuciom 
i płynąć naturalnie z energią.

Z ŻYCIA GWIAZD

W listopadzie do sądu wpły-
nął pozew rozwodowy zło-
żony przez żonę muzyka – 
Sandrę Kubicką. Tymcza-
sem on jak gdyby nigdy nic 
pokazuje na Instagramie 
wspólne chwile spędzane 
z ich synkiem. „Umiesz li-
czyć, licz na siebie. Albo 
na tatę” – napisał Baron 
w mediach społecznościo-
wych do małego Leonarda.

Aleksander Milwiw-Baron 
przekazuje życiowe mądrości

Nie mogę teraz myśleć o seksie. Mam go po dziurki 
w nosie
Joanna Krupa w podcaście Damian’s Corner  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Aktorka wrzuciła na Insta-
gram zlepek nagrań z udzia-
łem swej córki Elizabeth 
z okazji jej ósmych urodzin. 
„Jestem taka wdzięczna, że 
zostałaś dla mnie wybrana. 
Kocham każdą sekundę, któ-
rą spędziłyśmy razem i nie 
mogę się doczekać wszyst-
kich wspaniałych chwil, któ-
re przed nami” – napisała.

Weronika Rosati wyznała 
córce miłość

Celebrytka wypoczywa aktual-
nie z mężem na Malediwach. 
Z internetowych relacji wyni-
ka, że jest zachwycona miej-
scem, w którym się zatrzymali. 
Ostatnio pokazała, jaki widok 
mają z tarasu luksusowego ho-
telu. – Zobaczcie, jakie piękne 
ryby tutaj są. Ja wiem, że już 
o tych rybach tyle razy mówi-
łam i że pojawiają się memy, 
ale ja nie wiem, jak można się 
nie zachwycać tymi rybami.  
To jest niewiarygodne. Spać 
na tym tarasie i widzieć taką 
rybę. Po prostu ze swojego ta-
rasu – powiedziała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Małgorzata Rozenek 
zachwyca się rybami

W TELEWIZJI

Słodkie życie
TVP Rozrywka, 20:20
W mieście średniej wielkości 
znajduje się cukiernia „Słod-
kie życie”. Jej właścicielami 
i pracownikami są człon-
kowie Kabaretu Moralnego 
Niepokoju, wspomagani 
przez gwiazdy filmu i teatru. 
Trzy pokolenia skazane na 
wspólną pracę i życie obok 
siebie, muszą sobie radzić 
na co dzień i od święta.

Teatr TV: Biała bluzka
TVP 1, 20:30
Telewizyjna realizacja spek-
taklu z repertuaru Och-Te-
atru, opartego na twórczości 
Agnieszki Osieckiej. Historia 
miłosna w czasach PRL-u  
w wykonaniu Krystyny Jandy 
i zespołu muzycznego.

Kanary – o jedno życie 
mniej
Romance.TV, 21:50
Zawieszony w obowiązkach 
inspektor policji Luis Laca-
sawyjeżdża na wakacje na 
Wyspy Kanaryjskie. Spokoj-
ny rejs zostaje przerwany 
przez serię tajemniczych 
zabójstw, które zmuszają go 
do działania.

Anna. Szczęśliwa  
i pogodzona
TVP 1, 22:40
Opowieść o życiu Anny 
Przedpełskiej-Trzeciakow-
skiej, sanitariuszki z powsta-
nia warszawskiego, tłu-
maczki literatury angielskiej, 
najbardziej znanej z przekła-
dów powieści Jane Austen. 
Jej biografia to świadectwo 
stu lat historii Polski i historia 
szlachetności w służbie 
innym, o sile charakteru  
i wadze pamięci.

 Poziomo:

 1) warzywny dodatek do omleta,

 6) dawny 3-masztowy żaglo-
  wiec, 

10) „tłusta” dzielnica Trójmiasta,
 11) audycja radiowa,
 12) miasto w województwie 
  podkarpackim,

 13) figura akrobacji lotniczej,
 14) drewno z pniaków i korzeni,
 17) osoba chora na cukrzycę,
 20) prowizoryczny budynek 
  drewniany,

 23) zwierzę – symbol Australii,
 25) grozi na oblodzonej drodze,
 27) jednostka natężenia pola 
  magnetycznego,
 28) film w reżyserii Jerzego Ka-
  walerowicza,

 30) potańcówka w remizie stra-
  żackiej,
 32) afrykańska stolica nad Ni-
  grem,
 33) zarys przedmiotu, szkic,
 35) imię władców starożytnego 
  Egiptu,
 36) jadowity wąż australijski,
 37) włókno jak krótki miecz,
 38) drapieżna ryba słodkowodna,
 39) sztuczka z repertuaru ilu-
  zjonisty.
 Pionowo:

 1) ptasi amator czereśni,
 2) imię Adamczyka, aktora z 
  filmu „Lejdis”,
 3) futro z drapieżnych ssaków,
 4) przyrząd z igłą magnetyczną,
 5) plama na skórze, znamię,
 6) kraj w Ameryce Północnej,
 7) przedstawienie lekkiego ka-
  libru,

 8) służą do kierowania koniem,
  cugle,
 9) pozaparlamentarne grupy 
  nacisku,
 15) meksykańska roślina kol-
  czasta,

 16) rodzi gruszkowate owoce,
 18) kobiece imię z przeboju 
  „Wilków”, 
 19) alkaloid w herbacie,
 21) drapieżny ptak, orzeł przedni,

 22) Edgar Allan, poeta z USA,
 24) wykonawczyni piosenki „Za-

  kręcona”,
 26) poemat George’a Byrona,
 28) ślepo oddany jakiejś idei,
 29) wytwarza energię jądrową,
 30) zaciszne miejsce, ustronie,
 31) wystawne przyjęcie na czy-
  jąś cześć,
 34) autorskie przypiski na mar-
  ginesie.
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